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'Vzburzony tłum bezrobotnych wdziera się siłą do magistratu i obsy­
pule gmach gradem kamieni • 

. Policja opanowała sytuację w samą porę. 
Ręczny granat, rzucony na komisarza. - Bomba z lontem w magistracie. ·-10 rannych, 47 aresztowanych. 

Lublin, 7 kwietnia. Wezwania zrobiły swoje: tłum, ocze- Wówczas l"ozwarły się drm weJ-ł ce oz pl2liCU Króla ł.okńetlka, zaczęły pod. 
DzisIejsza "II. Republika" doniosła kujący na placu ściowe i z gmachu wysypał się odd'2.li.ał niecać *omadironych :w.e~trz magi-

tlŻ o burzliwej manifestacjd bezrobot- przypuścił szturm do bramy magistratu. policja.nt6w. stra-tu. .. 
• yeh w Lublinie. W sprawie tej dOwia- Posypały się kamienie. Jeden z nich ude W pierwszej chwili tłum za~ł l4ę OdgłOll 
ruje się ,.Express" od swego lubelskie- rzył w głowę kogoś w tłumie.: oofać, potem ruszył z powrotem do ataku bitych kuni-lam'..,.. --" 
;0 korespondenta następujących dal- Na widok rannego od tylu pod bramę straży ogniowej. i oknyki deJDODStrantów, te policja ba~ 
'tych szczegółów: podniosła się nieopisana wrzawa. Kilku- Większość kamieni, odhija1ąc się od netami atakuje łum.. złamały apókój ł 

J ui o godz. 7 -ej rano na głównych set ludzi, uzbrojonych w kamienie, !'Oz- wysoko położ.onej górnej części bramy, równowa~ę konferujących. 
licach Lubllna poczęły gromad71ić się rzuconym frontem ruszyło do ataku. spwała na głowy atakujących. Tymczuem od .trony placu Łok4e\. 
;rupy bezrobotnych które ruszyły przed Grad kamieni Rannych w ten sposób 2lOStało knka ka tłum zapom0QC4 telamych utab 
mach państWowego urzędu pośrednl- powybijał wszystkie frontowe szyby naście osób. wyłamał clrzwi. 
·;twa pracy, mieszczący się przy uhicy w oknach magistratu. Cora~ głośniejsze okrzyki, docbod~- Komenda poliCji powiatowej wydala 

~~~~. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ro~~~ Na wIeść o pochodzie bezrobotnych = Z koszar policji przy ul Początkowo 
vejście do urzędu pośrednlctwa pracy sklej raszy ulicami ZleloJl1\. Swietodus 

'.ostało obsadzone przez poliCję, która t ZiI y ił I. Prz" Z!:Ilnl-anBJ-, ką na '!<rakowskie Przedmieście w stro 
niemożliwiła tłumowi wtargnięCie do ~ U nę placu Łokietka 
'nętrza. p r J i t lilł i kaJ b lk pluton konnych poIIcfantów 
Wobec tego tłum ruszył przed magl- O tC aoc pos rze uc e ącego oso n a z dobyteml szablamL 

trat na pIat Króla Łokietka. kt6ry mimo Ich wezwania, nie zatrz~mał si~ w mleiscu. W kUka minut tłum został rozpęCzo-
Oemonstrant0m udało się pod magi- Lódi, 7 kwietnia. a goniącymi stawała się coraz większa ny. 

,trafem Dziś o godz. 4.50 nad ranem patrol i o pochwyceniu podejrzanego jegomo- W czasIe szarży ktoś rzucil na komi 
przerwać kordon poncii policyjna, przechodząca ulicą Przędzal- ścia nie mogło być mowy, jeden z poU- sacza I-go komisarjatu Skalskiego 

ledrzeć do gmachu. Prezydenta Szcze nlaną natknęła się na jakiegoś podejrza- cjant6w dał w jego klIerunku strzał z ka reczny Il'anat, 
nego osobnlka, niosącego jakiś tłomok. rabi nu. 

~ańsk:iego ~ie zastano w gabinecie., wo- Na widok nadchodzących pollicjan- ~cigany stanął nagle w miejscu. za- który na szczęście nie eksplodował. 
i)ec czego lIczna grupa bezrobotnych u- t6w, osobnik ów rzucił się do ucieczki i chwial się i - runął na bruk. W chwilę po szarży na pL króla Ło· 
'iala się do wiceprezydenta Kubecltiego. mimo nawoływać nie zatrzymał się. Zawezwany telefonicznie lekarz po- kletka l na przyległych ullcach zjawiły 
KonferenCja z nim nie doprowadz!ta do Wówczas posterunkowi puścdli się gotowia odwlÓzl ranionego do szpitala siO geste patrole pollcJi pieszej. 
·ezultatu. za nim w pogoń, uprzedzając. iż zrobią Poznańskich. Omach policji nnwiatowej obsadzb 

P t· k ć d ta. użytek z broni. Jak się okazalo jest to 31-letni Ro- yv 

?s anOW1ono cze a na prezy en Również i te groźby nle odniosły ud man Rykowsld, zamieszkały przy ulicy no przez kompanio 8 p. p. Leg. W przed 
Pierwsze chwile tego oczekiwanńa nego skutku, ale wręcz przeciwnIe - o- Miedzianej 16. sionku magistratu znalezIono 

..dIlęly w spokOju. Lecz wkrótce tłum sobnik podwoił szybkość. W sprawie tej zostało wdrotono ener bombę z zapalonym lontem 
~gromadzony na ulicy zaczął wznosić Gdy odległość pomiędzy uciekającym g'iczne dochodzenie,. A. ..:. kt61'1l w por, spostrzegł jeden z poli-
wrogie okrzykI. Po 3 godzinach podrtie- cjantów l nsunął. 
cenie doszło do kulmnnacyjnego punktu. W związku z demonstracjĄ areszt!). 

num rósł sta::,~u~~!agroźna. Wcz rai-SZa gOdz-Da samobóJ-ciw wano w Lublinie około 50 osób, w tern 
tylko 2 bezrobotnych, reszta to znani. 

Wówc~as dopiero około goaz. 11.30 O godzinie 12-e; w południe żołnierz I żona konduktora targnE211 komuniści. 
/I połudme przybył do magistratu pre- aią n4 swe tycie. Lublin Uczy ogÓłem przesZ:~ 

zydent Szczepański. . ' 
Bezrobotni wyłonili delegację kt6ra I _ Lódi, 7 kwletnia. Przyczyny r~zpaczl!weg? kroku de- 4,000 bezrobotnych, 

. ... • . Wczoraj o godzinie 12-ej w południe nata me uda10 snę stWIerdZIĆ. z których okolo 1000 zna1a.'do zatru, .!dała SIę na konfer enCJę. Brah W mej d k h· k b trwały O teJ· samej· niemal porze targnęła h d . l ó . g y w oszarac wOJS -owyc, . .. . dnienie przy robotach miejskie . 
u ZIa ~r cz pr~zyden~, wiceprezydent codzienne zaj~cda, nagle W jednej z sal się .na. własne zycIe dwudzlestC!cztero- Po południu w mieście zapanował 
Kubeckl, oraz kierowmk państw. urzędu rozległy się gło~ne wołania o pomoc. letma zona ~onduktora tramw.aJowego, 
pośrednictwa pracy, p. Jasiń.skL Od MAtn! Ui . d t _ Helena .Pusla., we ~łasnem ltlleszkaniu spokÓj. SUne patrole krąża. po ulicach 

K f . ł k ~ 6ł y IN erze rzuc Się o opus o przy uhcy PlramoWilcza 10. !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!~ 
. on erenc!a .trwa a o 010 P go- szalej sali spostrzegli wijącego s!ę ~ bó Na miejsce wypadku przybył zarów- !"!! 

J~lny. Z ranue:nla bem-obotnych puema lach szeregowca Józefa Ouszynskliego. no lekarz pogotowia, jak i kasy chorych. 
winli: Józef Sereda, Wład. Zawadzki, Zawezwany lekarz pogotowia stwier Lekarz pogotowia P? stwierdzeni~ 

wic z, którzy podk.reśUli. żolądka pogotowie wojskowe odwdozło cum prz~płu~al denat.ce żołądek! J;>o-

46 wyroków śmierci 
wydały Sowiety na powsłalic6w 

biało-ruskich. 

X:onrad Czerwonka i Antoni Markie- dzil zatrucie karbolem. Po przepłukaniu I zatrucia przy pomocy cahbypermangam 

··k t f L ___ b t b ~o do szpitala wojskowego. czem odv.!uózt Ją do szpitala Poznansklch 
ClęZ ą sy uac ę IleUO o nyc . Wilno, 6 k-wletllia 

; domagali się zatrudnienia wszys~kich ~'~~'~~'1~~~~~~~~~~Je1~.A1~11~~=rt1 Z .Mltiska donoszą: "Zwiewa" dOllo 
~ozbavlionych pracy. WyjaŚ1lieJ1 udzie- l.\l ' . • ,,~> E " ~~ ~i, że sn,d okręgowy w Mohylowie ska­
lał prezydent miasŁa. ~ Szosty "WiOSennv I{Ona(Ul S , xpressu Al za! na śmierć 46 członków bandy SZ~':\' 

W międzyczasie silnie skonsygl1owa- IM . ~ czellki, która w okręgU ll1ohylowskm' 
.ta policja obsadziła gmach ma~istraŁu ~ KU no ~ o~ roku 1921 ~okollala szer~gu. l1apa~ 

. " • . 5 , I r dow na rozmaite urzędy SOWIeckie. 
tamykaJąc weJscla frontowe l tylne. Szewczenko zginął w ko6cu rokr. 

W pewnej chwili tłum, pod.burza.ny ~ wainy miast jednego z kuponów: .1'<) Ng l, 2. 3. 4. S. 6. 7. 8. 9. 10 11. 12. 13. 14. 15 i 16, g 1924, a komendę nad bandą objął ZiCll-

{)rzez agitator6w t!Siłow8cir.ł Kij Inll~ ł nazwisko ........ _ .......... ..... _ ......... _._ ..... __ ~ .......... _ .. _ ........ _ ............... _ ........... _ .... _ ........ _ .. ____ ~ CZUkr-, któ!y wl11-I~ktrr7ua~~:ńnsltawaOclJhljParsz~~k: 
wyważyć główne zwi ~ 5Zy SWC"O., ., . '. ., 

• • « niu okoto 40 komIsarzy ooIszewlcklch, 
, ejj~10we, .k~orych . s~rzegł .od wewnąt~z Adres ........ _ ..... _ ........... __ . ._.' Bandę zlikwidowano w końcu 1925 ro~ 
oddmał pohcJl z na)ez.onem1 iIla kfl.rabl- ~ rt1 ku. Podczas walk poległo kil1\Udziesfę. 
llach bagnetamf. l\l= ~~~~~~~~~~~~~~ ~ ciu urzędników sowieckic~ 
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ZATARG 
łotewsko-sowiecki 

kt6ry może doprowadzi~ do wy­
miany not dyplomatJrcznych. -
Zołnierze sowieccy 

postrzelili łotewskie­
go funkcJonarJusza 
straży granicznej. 

Ryga 5 kwietnia 
Nowy zatarg na granicy sowiecko­

łotewskiej: W bliskości stacji kolejowe; 
Ritupe, na posterunek łotewskiej straty 
granicznej dokonano napadu ze strony 
nieznanych bliżej osobników, przyczem 
jeden strażnik lotewski otrzymał ciężką 
ranę postrzałową. 

Według uzupełniających szczegółów 
tego zajścia donoszą do gazet ryskich, 
że funkcjonarjusz łotewskiej straży gra 
nicznej niejaki Pi zgani s, spostrzegł oko· 

, lo godz. 6-ej wieczorem trzech niezna-
nych osobników, który podążali wzdłuż 

; nasypu kolejowego, Zatrzymał ich i pro 
, sil o okazanie dowodów. Początkowo 
. odmawiając żądaniu, w końcu ludzie ci 

zgodzfU się zajść do pobliskiej izdebki. 
Ody wszyscy znajdowali się w pokaja 
nieznajomi raptownie strzelili do strażni 

Fragment z pogrzebu króloweł dulisk!el Lulzy. Z lewa na prawo: Ksląłę HIł~ALD, następca tronu . ka ciężko go raniąc poczem ulotnili się 2. 

GUSTAW, kr61 HASKO N, kr61 CHRYSTJfUt x. błyskawiczną szybkością w kierunku 

- ps 
. , . granicy sowieckiej. 

Personalja napadających dotychczas 

Frank spada.' Zeń się, braciszku, jaknajwcześniej... nie zostały ustanowIone, ale zachodzi po 
ważne podejrzenie, iż byli to żołnlerZł. 

T 
-:0:- sowieccy ze straży granicznej. W spra-

rwożny ten okrzyk Z· dł··· t IWie tej przeprowadzono śledztwo. Po-
rozlega się wzdłuż ona prze uzy CI zyWO. ważne poszlaki mówiące za udzialem w 

ł WS ł J F ji całej aferze żołnierzy sowieckich, dopro zerz ea e ranc Nawet swary i kł6tnle maUe~skie nie skracają życia mężczyzny. wadzić mają do wymiany not dyploma-

W ParyŻU Odkryć" tych dokonał dyrekto'l- znanego tycznycb pomiędzy ,":otwą i Rosją. 
" • •• t Nie jest to już pIerwszy wypadek 

IegaluJe sita .. ze. arak finansowy bIura ubezpieczeniowego Naoczni świadkowIe opowiadaJą. te ze 
według funła angielskiego • strony straży granicznej sowieckiej oka 

Pary!, w kwietniu. Dyrektor znanego na całym świecie wej. Ale nietylko powody materjalne zana była pomoc uciekającym bandy· 

r towarzystwa ubezpieczeniowego w przyczyniają się do wczesnej śmierci I tom. 
rank spada. Politycy w jeden glos N ~w1adaj8,: ew-Yorku, doktor Pisk. po długolet- rntodych ludzi. Wielu z nich wcześnie u Należy się jednak spodziewać, że ni6 

po.., To spekulacja! nich studjach doszedł do wniosku, ż.e Je-I ~i~ra z pow~d~ r?żnyc.b rozczaro~vań zliczone wymówki i wykręty, jakich za 

D 
dynym skutecznym środkiem przecIwko . l mepowodzen, Jakle kazdego cztowIeka wsze zapas bardzo obfity mają sowiet~. 

- rożyzua ;\Vzmaga się. Politycy 
, ... 1 .. ' wczesnej śmierci, Jest ••• małżeństwo. spotykają w życiu. tyjąc samotnie, tra- dla zatuszowania organizowanych napa 

J{paĄJą: 
.- To spokulacja I Całkowicie potwierdza to kolega do- cą oni sity do walki z przeciwnościami d6w na sąsiednie terytorja, nie dopro-
aaJdś orator, prumawiający w pler- ktora fiska, profesor uńiwersytetu, Wil losu. Male zainteresowanie do codzien- wadzą i tym razem do pożądanych re­

,Noem lepszem miejscu pubUcznem tra- koks. Twierdzi on również, że na zasa· nych zdarzeń prowadzi ich do upadku zultat6w. 
)L wątek ł nie wte o ó ić _ ż dz1e swych badań przyszedł do tego' sa ducha. Pewna doza odpowiedzialności i Tymczasem gazety ryskie donos~ 
~ jak w dym na cumkmł w

j 
wje mego rezultatu: jeżeli ktoś chce dOiyć zmartwień jest potrzebna człowiekowi, ze źródeł pewnych, że lata bieża.tego po 

... &pe u ac o. d . b b'ć l t ., 'A ludek, n1emający zielnego poję- sę zIwej starości, powinien się wcze- y go zro l e as ycznym l zrownowa- otwarciu zatoki fińskiej, flota wojenna 
• co si, dzieje w "sferach poUtycz- śnIe ożenić. Odnosi się to zarówno do żonym. sowIecka zamierza wyruszyć wzdłuż 
)łych" 1 na "rynkach ekonomie h" możczyzn jakotei kobIet, chociat nie w Ody taki godny pożałowania kawa- brzegów Europy. flota ta przedewszys\ 
;wznosi oczy do nieba i po t znyc _ jednakowej mierze. ler dostanie spólczującą i dbającą o nie· kiem odwiedzi porty baHyckie finlandji 
bożeństwem: w arza z na Doktor fisk wykazuje to tern, że wię go żo~ę, pr~echodzą u niego 'llszelkie Łotwy, Estonji i Polski. Następnie uda 

SpekulacJa! Spekulacja! kszość kawalerów umieszczona ' jest na doleglIwoścI. się do portów niemieck!ch, skąd popły-
I oto p. Peret, francuskI mInister skar Ustach ubezpieczeniowych w rubryce U niezamężnych kobiet ~prawa się nie do francji. Ostatnim etapem tej wy-

ju zadał sobIe fatygę by prowadzić "mniej pewnych". tak źle nle przedstawia. Większość sta- cieczki mają być Włochy, gdzie wojen· 
,rzez call1tld tydzień ~ajściślejszy nad- Do rubryki tej nale!ą rÓwnież umy- rych panien - twierdzi doktór fisk - ue statki sowieckie rewizytować będ<ł 
wr nad ewentualneml przyczynami spa słowo i fIzycznIe chorzy oraz ludzie go- umie się dostosować do swego samotne flotę włoską, która w roku zeszłym za-
dania franka i odkrył, te_ ładnej nie- rzeJ sytuowani. Doktor fisk uważa, że go życia. chodziła do ~etersbur~a. . , 
było przyc.zyny besy niepokojaccj dziś kawalerowie przeważnie są słabego Statystyki wykazują, że śmiertel- Plota SOWIecka WyjedZIe w morze \1, 

tak bardzo francję c~łą. . zdrowia. Oto jak dosłownie pisze o tern nośĆ wśród wdów jest coraz mniejsza, składzie kilku drednougth6w, wielkich 
Okazało się, te frank spadał w mi a- doktór towarzystwa ubezpieczell: co prowadzi do wniosku, że kobieta, któ krążowników, miotaczy min i podwod-

)~ i w momentach zachwiania się w "Powodów złego wyglądu kawale- ra straciła męża, nic lepszego nie mote nych lódek. 
~wiecie zaufanIa do francuskiego parla- rÓw należy szukać w tem, że są oni po- zrobić, jak powtórnie wyjść zamąż". Wogóle zaś lata bieżącego ruch n, 
mentu tudzież poszanowania dla niego. zbawieni oddanej im kobiety. Nie jest to Ogólnie twierdzi się, że kłótnie i swa morzu Baltyckiem ma być ożywiony, 
fylko to. dziwnem, ~e umierają oni o wiele wcze- ry małżeńskie skracają życie mężczyzn Do Rygi zawita flota francuska, oraz es· 

.M.orał stąd wypływający należało- śni ej, niż ich żonaci bracia, którzy żyją i kobiet. Doktór Pisk jest zupełnie od- kadra norweska i estońska. 
by zapamiętać. Każde państwo powlu pod czulą opieką wiernej żony. Więk- mienneg:o zdania, również i co do tej 
qO być niezmiernIe czule na opinJę o szość kawalerów zmuszona jest do sto- sprawy. KOl1cZY on swą pochwalną 
ulem - zagranicy. fowania się w restauracjach lub pensjo- pieśń o małżeństwie oświadczeniem, że 

"aJwspall'a'.zym a zarazem lIaj­
nowszym Gziagierem 

POLI NEGRI A funt angielski tymczasem idzie w natach, gdzie spożywa się potrawy, I-tó każden rozumny i zdrowy człowiek po-
górę, id1)l:e. re w żadell sposób nie mogą być ))oró- winien się ożenić, by sobie zapewniĆ Jest film "CZARODZIEJKA" 

Bo w Paryżu reguluje się ... zeg:(rek wnane z: ;,,:Cl~(s:p:o:n~at~a:n~li'~' ~k~u~c:rl1~1i~do:n~1~O-~d~ft~lg~i:e~z~' y~'c~ie~' ___ l!BiIm ___ iłE_!:::::::::::::r: 
\Vłasnycb finansów nie według dolara, m/L-.mta&.ti44#k4$!@Ii.maUiii&.SIlU!'!.."51'i: _ li 8 'Eii'W'M' 'i ...... 

lecz według funta. żenia ludności podathuni. Będzie to I czone nigdy nic rozrachują się ze swy- nie:t pieniędzy, które teraz POŻyczają 
"Gaulois" wola wielkim głosem: dovdld finansowej wytrzymałości l"'ral1- mi dłużnikami. państwom europejskim - Stany Zje· 
- Trzeba ratować franka! Bez róż cii. I Stany Zjednoczolle są Miś celltrern <11loczone nigdy nic zobac7o.. 

ACY politycznego zabanvicnia, trzeba frazesy, l!'azcsy". Bardziej oc! l,kh zapis\! pieniężnc1,o ilU kuli zIemskiej, \V jednym tylko może się to stat 
'łchwalać podatki nieodzowne dla utrzy pocIeszające to, co powiedziat tcmi P. Smoot operając ię nu ś,Yiadectwach I \vypadku: jeśli by dzięki jakiemuś uni­
'I.lania budżetu w rówIlowadze (1116- d1liami p. Smuot, przc\\'odnicz<1cy ko:ni historji dowodzi, że Siany Zjedllocwnc \\'crsalnemu wydarzeniu kolósalnemu, 
wiąc nawiasem budżet fi'ancji wyka- sH dl nŁ:-(lw \V parlamencie ',\-aszyngtotJ- iiibdy nic odz,rskają olbrzymich kavital gros pieniędzy świata przeszło od Sta­
tuje deficytu 2 miljardy franków papie- sklm. Po\vietlzial dosłownie: l łów, li:tóre jej są winne paflstwa zagra- nów Zjednoćzonych do vaństw europ ej 
lOw:v:cb). :rrzeba nIe bać się przecią,· - Mojem zdanIem, Stany Zjedllo- niczne. Nie mogą ich odzyskać- Rów- skl.cb. ', ' ", ~, " . ,'.. ~ 
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Za 450 złotych 
zrezygnował z przyszłych. 

rozkoszy małżeńskich. 
Tak zea:naie p. Bronisława. 

'Łódź, 7 kwietnia. 
W dniu wczoraJszym do 7-go karm 

sarjatu zgłosiła się p. Bronisława Sob­
czak zamieszkały przy ul. Piotrkowskie' 
nr. 66, która złożyła następujące zezna­
nie: 

- Ona wys:ua J:a wąz za adwokata, 
' 6ardzo porządnego człowieka ••• 

- Pięć lat już jest po naszym ślubie, 
a jednak ' codzień zrana całujemy się z 
mężem .•• 

- My też •• ale tak to muszę robić, 
by męża nie obudzić •• 

- Słuchaj. ostatnI raz przypominam 
cI o tych dziesięciu złotych! 

- Zapomniałeś chyba ile razy la mu­
siałem się o nie prosić ••• 

- Obiecywał, że się ze mną ożenL 
Nazywa się Stefan Zuber, a mieszka 
przy ulicy Zachodniej 13. Przychodzh 
do mnie często i był już oficjalnie mojw 
narzeczonym. \Vierzyłam mu niezłom­
nie, przypuszczając, iż z człowiekiem 
tym związana będę przez cale życie. -
Okazalo się jednak, że źle uczynilatn .. 
Zuber, mój narzeczony, wyludzil ode­
mnie 150 złotych gotówką oraz różm 
przedmioty wartości 300 zł. i znikną! 
jak kamfora. - To ona dopuściła się Mgamii? •• 

\ .. * 'eawe"M' i' 16iM&WSWVMMS*' ,wę 
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• czasow 
W sprawie powyższego zameldowa­

nia wdrożone zostało śledz{wo policyj­
ne, które wyjaśni niechybnie calą te 
spraw~. 

czyli-: j'ak pewien urzędnik bankowy, idąc w ślady 
"srogiego ry,cerza" usiłował porwać cudzą żonę, 

Wybrunkę swego serca skrępował powrozamI, wtłoczył do worka, 
wsadził do auta i - "puścił motor w ruch". 

"Bomby szczęścia" 
nie wszystkim przynoszą szcz,* 

śde. 

Łódt. 7 kwietnia:. 
W dniu wczorajszym do zwią~kI., 

strzeleckiego przy ulicy Sienkiewicz!) 
nr. 3/5 zglosili soję dwaj jacyś jegomoście 
w towarzystwie niewiasty, którzy przed 
stawill kwity na odbiór fantów wyloso.. 
wanych w t. zw. bombach szczęścla._ 
Kwity te wydały slQ iednakte J)OdeJr1.a-

Energiczny pości~ męEiI dał "umyślne rezultaty. 
Łódź, 7 kwietnia. Po p6!godzinnej jetdzie nastąpiło do przydro~nego lasu i skryli sie poaród ne przedstawicielowi zwJ~zku. wobeQ 

Jedno z okohicznych miasteczek prze zgola nieprzewidziane spotkanie, a to mroków nocy. cugo zawiadomił o powy1szem policję, 
tylo onegdaj nielada sensację, która do z tego powodu, że w ściganym samo- P. M. uwolnll swoją mal!onkę z kre- Ąmatorów łatwych wy~ranych, któ-

d 6 .. ó rynu byU pp. Stanisław Pija, Józef A. ~lębj 'poruszyla spokojny . bieg życia chodzie nastąpil poważny efekt, kt ry pujących Ją WIęZÓW i pośpiesznie wr - damczyk f Leokadja Konne opisano od-
g6rdka prowincjonalnego. zmusił pasażerów do zatrzymania się cił z nią do miasteczka. I powlednio w protokuIe poUcyjnym. 
: Przed ' kilku jeszcze laty osiedlili się w drodze. Co się stało z nlefortunym amatorem ., .. 
w tym miasteczku na stale państwo M., W chwili, gdy auto pana M. zblitalo przygód miłosnych dotychczas nie wia- I 
ludzie bardzo bogaci, należący do tak się do miejsca wypadku, trzej pasaże- domo. I' Nieszczęśliwy 
'tw. "lepszych sfer" towarzyskich. rowie z pierwszego samochodu uciekli d k 
~mo powjżnych zasobów finans~ ~~~~~~!U!~~W!=~~~,~a!.!!~~~~~~~~~. ~~~~!~~~~~~~~~~ : ~ypa e 

wych małżeństwo żyło bardzo skrom- .,odczas zabawy. 
nie, nie przyjmując żadnego udziału w D t d" k t t Ol 
iyc,iu towarzyskim miasteczka. "r e ar y -przy zyną a as r y. Wczoraj o go'dz~:1-~j ~~tr~}~it. 

W domu państwa M. bywał między S k · b' • . d· · t t . dl przy szosie Konstantynowskiej obok 
' fnnYmi - bardzo nielicznymi gośćmi- płoszone onJe w lega Ją na iez "le I ra Ula mo ą- Leśniczówki. kilku nieletnich chłopców 

). S., wyższy urzędnik bankowy, który cvch się ludzi. zabawiało się jazdą w wózku od piasku, 
od pierwszej chwili Podczas zabawy jeden z chłopców. 
?:apałał miłoscią ku piAknej pani domu. WZBURZOny TlaUM POBIlIł ROZBROłła PRZDDDWłłłKB piętnastoletni Wladysław Bilski, przez ... POI.leJI własną nieostrożność spadl z wózka tak 
Pani M. jednak, kobieta bardzo kocha- U nieszczęśliwie, iż kola zdruzgotały mu 
iąca swego męża, darzyła niewczesnego ~. . lewą nogę. 

Warszaw8f 6 kwietnia. ""zburzony tłum, rzucił Się na przo Zawiadomiony o powytszem lekan 
adoratora bezwzględną obojętnością, a W niedzielę dnia 4 b. m. downika Turę, pragnąc na nim wyko- pogotowia po udzieleniu mu pomocy n" 

' nawet unikała go we wszelki możliwy przodownik 2 komisarjatuf Albert Tu- naĆ samosąd. SCiągnięto go z konia, miejscu odwiózł go w stanie c:iężkJm dl 
sposób. re, pobito ł rozbrojono z szabli, którą na- mieszkania przy ul. 6-g0 SIerpnia 94. 

Nie zdołała atoli tym postępowaniem . 'd' ł kbk 1-'" stępnie z&amano. . ' i* i +111= -przeJez za paro onną rycz ą, :na -=ą- ł = 
<zgasić grzesznego uczucia. d" t" t W' l Wkrótce na mie]'sce zaJ'ścła przybył cą o lego znajomego s . Slerzan a te 
które powstało i potężniało z dniem 30 Cyt d l' l' kterownl'k 22 komlsarjatu M. Szempllń- ISprostowanfe.""'1 . kazdym w sercu p. S. gosza z p.p. z a e 1, przez u lCę 

W dniu onegdajszym. kiedy p. M. byt Wolską. ski z oddzlalem
t 

POliCjtantówzdl,ałtaktowb- W związku z notatkl\ zamfes~ 
hl zwykle zajęty swojemi sprawami Nagle, gdy znajdował się przed koś- nym swem pos ępowan em O wz u w piątkowym numerze "Expressu" p,. , t. 
na mieście - przed domem, w którym dołem św. Stanisława, rozległy się rzony tłum uspokoiĆ. "Napad na uUcy", dOWiadujemy sIo. li 
zamieszkiwal, zatrzymało się kryte ' wybuchy wiwatowych petard, Rannych przeHleslono do pobllskJe- pan CzesIa", L1ttauer me padł ofiarą na-
iutO. skutkiem których, konie p,rzestraszone, go lokalu kasy chorych, gdze Ich o1'a- padu bandyckiego, zaś w.!ado~ość ta da 

rzuciły się w bok, wpadając na chodnik, trzył lekarz pogotowia ratunkowego. s~ała. się na lamy .. :Expressu wskutek 
Z auta wysiadł ów urzędnik w to- meśclslego poinformowania sf~ naszego 

<I.'arzystwie dwuch jakkhś mężczyzn i gdde klęczał u wrót świątynif modlący Pod bramą kasy, tłum zebrał się reportera. Nazwiska osób, które rzeko-
udał się do mieszkania państwa M. _ się tłum. ' nanowo, mo mialy obrabować p. Littauera urnie .. 
Przyjęła ich pani domu. , Powstała panika. nie chcac wypuśc1ć obecnych tam: przo szczone zostały w .. expressie" przez 

Tł 'ł . d . k' do""n" ika i trzech posterunkowych. nieporozumienie. W pewnej chwili na dany przez pana um rzuC'l SIę o UCICCl'J 1.. • MiM -*44W HE-!!!WE' 
5. znak mężczyźni Rozbiegane konie stratowały trzy osobYf Dopiero zdecydowane stanowisko ~ 

rzucili się na bezbronną koMete, Kilku . odważnych mężczyzn zatrzY-1 podkomisarza Szemplińskiego, wobec 
~krępowali ją sznurami, mało rozbiegane konie. tłumu, skłoniło go do rozejścia się. List do Lucyfera" 
wtloczyU do worka i znieśli w tym sta-/ lA Si; ;gS_ M&3~~dii!i!iiiSWWiiM· pisany krw8ą zamordowanego. 
dle do oczekującego przed domem auta. HuMOR. i SA 7 YRA. 7 ajemnlcza zbrodnia IV San-

\Vszystko odbywało się w tak bly- Francisco. 
~kawicznym tempie, że przerażona tym W BRYTYJSKICH INDJACH. DEFINICJE: Kilka dni temu w San rrancłs]{o ~ 
wszystkiem pani M. nie zdołała nawet Tom Powel TUszył z kilku przyjaciół Amba.sador: Szpieg pewny i szaco- mordowano wśród tajemniczych okoJJ.. 
wydać z siebie okrzyku. mi na polowanie na tygrysy i padł ofiarą wny. czności hiszpana, MarcarJo Thnona. 

Auto ruszyło natychmiast naprzód. tygrysich szponów. Jego przyjaciele te- Ludożerca: FilaJlltrop, kt6ry zbyt da- Timon uchodził za dziwaka, zajmuJ,-
Od M legrafują natychmiast do l"odzmy o smut leko się posuwa. luki' k 

y p. . po powrocie do domu nie nym wypadku. Balsamowanie: S1Jtuka przyprawia- cego s ę p.osz waruem" amlenla Qja· 
tastał swej zony. odrazu się domyśIH, że . t k belskiego". 

- Proszę przysłać zwłoki, b;-zmi od ma resz e . K mi fi t mi I d A l dz ł_ł 
7C1SZ'O cos' lll'edobrerro P d' " Gilotyna.' Małe ~'_!_-,-o wychodząl"e a e en a mu a", w a ~ J: w6 ~C i .,. o eJrzema Jego powiedź. Przyjaciele odpowiadają' ONU::UJiK" zliczone skarby. 
\}l tym kierunku wzmocniły jeszcze ze- P b d d . na ... wieczność. P l l l 

Ict • rzy ę ą tego a tego ma. Przypływ l' odpływ.' Puls oceanu. rzy. zmar ym zna ezłono 1st plsanl znania sąsiad6,,', tlrzy widzieli trzech k' d d J S t W naznaczonym tedy dniu przy jeż- Winogrona: Wino w pigułk8JCh. rYlJą l a resowany " o .. ego za afI-
oan6w, a międ:w nimi pana S., wyno- dża ogromna klatka ze wspaniałym żY- Słońce' Ojciec ba-rw slm.j MoścI Lucyfera. 
szących z mieszkania pailstwa M. po- wym tygrysem. ". Ust ten, rodzaj cyrografu, był pod, 
{ażnej objcfości worek. Znów teleóram: rAMW 

i.WiiMt.· #4 *6' 1 p;sa~y przez Tlimona, który ofiarowaJ 
N,ie tracąc ani cJJwi li czasu, p. M. . o I.. • NajwJipanialszym a zarazcm na]- W mm swą duszę djabłu wzamain za od-

. -:-- Otrzy!nahsm~ zywego tygrysa, alej nowsz, m szlagierem nalezienie "kamienia djabelskiego". 
wsiadł w samocbód i PtIŚCU' się w pogoń gdZIe zwłolu Toma. POl.1 NEGRI P 1" 't . 
j ,. d i . i d' d' Od' d". O ICJa .Jes na troPIe sekty .. ~, 
OWile z aW5ZY s ę uprze mo o SąSZlł- pOWIe z. znawc6w dJabła" i przypuszcza, że TIi-

dów, w którą stroJlę odjechało owe ta- - Tom we wnętrzu tygrysa. Best f Im ,,\CZARODZIEJKA" men pad! ofiara na tle nieporozumień 
łem"ln79 auto_ w tei sekcie. 
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Wyrafinowa a zem·sta zdradzonego • meZB. 
Zmusił kochanka ' do zapłacenia żonie dziesięciu złotych za spędzone chwile 

w jej sypialni. 
Niebywały skandal towarzyski, o którym ,. . mowl cała Łódź, 

V...; Łodzi ostatnio utrwala się coraz nagromadzony w ciągu długiego .czasu I Nagle - I Pan T. sponsowial i zacisnął wargi. 
bardziej przekonanie, że wierność mal- patrzenia na wszystko przez palcc, zgrzyt klucza w zamku... Przez chwilę dwaj mężczyźni patrze 
ieflska na naszym gruncie jest mrzon- Było to na kilka dni przed świętami Pani B. zerwała się na równe nogi, li sobie w oczy. Pan B. z uśmiechem na 
xą. wlelkanocnemi. spokoJ'neJ' twarzy, pan T. z zaciśniętemi chwytając w pośpiechu marynarkę pa-

Opowiadają, że nigdy kronika towa- Pan B, jak zwykle wyszedł po obie- na T. zamiast swej sukienki. wargami i ogniem zdenerwowania w o-
,tyska nie notowała dzie z mieszkania, by wrócić dopiero o czach. 

W sąsiednim pkoju rozległy się kro-tylu zdrad f awantur mJędzlT małżon- 9-ej wieczorem na kolację. - Niech słę pan nte kręupje ••• pro-
karni, , Pani B. na pożegnanie pozwoliła się ki, a po chwili do drzwi sypialni ktoś szę ... Żona moja nie bierze wIęcej oK 

mocno zapukał. (ak w czasach ostatnich. pocałować w czoło i oznajmiła mężowi, inne_ zna pan chyba taksę_ - ciągnął 
Czytby łodzianki stały się mniej CllO że wybięrze się - Otwórz! - dalej p. B. 

Uiwe nIż dotychczas? prawdopodobnie przed wieczorem z wł- rozległ się głos pana B. Dopiero teraz p. T. zrozumiał, że ten 
Oto jedna z tych his,torjI, zytą do przyjaciółki, wobec czego kola- Zdradzająca malżonka straciła na czlowiek m6wi poważnie. 

łctóre rozgrywają się całkowicie w sy- ela wypadnie nieco później. chwilę przytomność i padła na łóżko. Wyciągnął z kieszeni 10 złotych i Pt.. 
płalni małżeńskiej Mąż przyjął oświadczenie żony do Pan T. - rasowy dżentelmen - u- lożył nieznacznie na stoliku. 

: nie wychodzą poza ścIany tego pokoju, wiadomości i zgodził się na późniejszą ważal, że wszystko stracone ,i przekrę- - Żonie!! - wrzasnął pan B. - Żł. 
a o których mimo to cala Łódt szepcze porę kolacji poczem spokojny, nie prze- cH klucz w zamku. nie mojej dor ękI musi pan wręczyć! 
;oble od ucha do ucha, jako o tajemni- czuwając nic zlega, :wyszedł na miasto. Na progu sypilalni stanął mąi. Pan T. spojrzał nań piorunującY1\. 
cy poliszynela. Pani B. oczywiście nie miała zamia- Twarz jego nie zdradzała żadnego wzrokiem, lecz twarz męża była tak 

Pani B., młoda żona jednego z kup- ru dnia tego składać nikomu wizyty. zdenerwowania. Wyglądał raczej na za stanowcza, tyle w niej bylo rozkazu f 

.-Jw łódzkich . I Służącą odprawiła na miasto, dopro- dowolonego. Ironiczny uśmiech nie zni- wytężonej woli, że nie można było o-
~je cieszyła sIę 'VI sferach towarzyskicb ~vadzila do porząd!m sWą, toaletę i polo- kał mu z kącików wykrzywionych nie- przeć się żądaniu. 

naszego młasta zbyt dohrą opfnją. zyta się na kanapie z kSIążką, nadslu- co ust. Wziął banknot ze stołu i podał pa-
Pan B. należał do typu tych męż- chując Ciągle, czy ktoś nie dzwoni. Podal nieznajomemu krzesło i zajął ni B. 

,..:tyzn, którzy bardzo wiele słyszą i wie. O godzinie piątej ktoś zadzwonił. się cuceniem żony. Pan T. pomagał mu Cofnęła rękę z odrazą. 
'1zą o swych żonach dla uniknięcia jed- Był to - jak przystało na rasowego dientel- - Weź! - nalegał - W tej chwih 
~nak skandalu i dla świętego spokoju u- młody student uniwersytetu warszaw- mena. ' weź pieniądze! Weź, bo ... 
(Jawają, że o nlczem nie mają pojęcia l skiego, znany birbant na bruku łódzkim Gdy pani B. wrócHa do przytomno- Nie słuchała dalej, 
aie interesują się życiem swych żon. pan T. ści, dostała spazmów. Pan T. szykował wyciągnęła rękę po dzfeslęclozłotoW) 

A jednak gdy zdrada przyobleka się Sytuacja jest o tyle jasna i niedwu- się do odejŚCia. banknot. 
/I kształty realne, gdy w grę wchodzi znaczna, źe zbyteczną jest clwba rze- - Pardon ... Na chwileczkę ••• - za- P. B. odprowadził potem gościa dt> 
opinja publiczna - ten najwyższy sę- czą opisywanie szczegółów tej wizyty. grodził mu drogę pan B. - Pan będzie drzwi i podał mu rękę na pożegnanie. 
Jzia w stosunkach towarzyskich - wte Wystarczy tylko zaznaczyć, że drzwi łaskaw załatwić rachuneczek... Czy ' Co dalej bylo - o tern sala malin()a 
dy tald mąż dłużej milczeć nie potrafi il sypialni pani B. przez pół godziny zam- pan zawsze, odchodząc od kobiety, nie I wa i teatralna milczy ... 
stara się .wyładować cały zapas gniewu knięte były na klucz... płaci anł grosza?... - bak -(! 
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Moja żona. 

SKrzynka do listÓWl 
' .. -

Szanowny Panie Redaktorze! 
W związku z notatką umieszczo", 

Moda jest jak wędrowiec - ciągle cnie cietylko o szlachetne złoto, ale na- 12 marca b. r. w "Expressie" p. t. "Nie­
id2'ie naprz6d i niewiadomo dokąd właś wet o wulgarne papierowe pieniądze. szczęśliwa matka l nieszczęśliwa ko. 
dwie zajdzie. Tego samego zdania był zdaje się chanka", uprzejmie proszę o umieszcze· 

Nieobliczalne są Jej kroki. Gdyby ko pan W. K. WIl'8JZ ze swymi dwoma przy_ nie poniższego wyjaśnienia: 
hieta chodziła te:md samerm dr·ogami - jacielami, kt6rzy pomagali mu dzielnie Prawdą Jest, it w okresie, o kt6ryn. 
datwooby jurt wpadła. przy wykradMliu ~owall'6w galanteryj- mowa w powy!szyrn artykule. bylem 

MIGAWKI SĄDO~E~ 

Kaprysy mOdy. 

. A jednak moda się kz;yma. Nawet nych ze sklepu p. Komamickiego. bez pracy, jednakże nie sprzedawale~ 
- Czy cf' się coś słało? - zapy- mocno. Ciągle idzie naptrzód. Złodzieje zakradli się w nocy i, ma- rzeczy w czasie, gdy moja kochanka 

tata. jąc gust niepośledni, wybrali tylko jed- wyszła na miasto. 
- Dlacze~o tak' sadzisz? - odpo- Os,tatnie wiadomoŚ'ci Z Paryża w tej b k' . . zt N" , h t d &. 

• "t dziedzinie przynoszą rewelacje nielada. wa: ne pończos~ 1, zostawlaJ8tc res ę Ie maląc pracy WYlec a ero o 
'WIedziałem pytaniem. właścicielowi lila sprzeda:ż. snowca, skąd jednak powróciłem po 

.- Trzymasz się oburącz za głowę. Nowy wymyd mody kue kobie,tom Dlaczego akurat jedwabne pończosz- dwucb tygodniach, nie otrzymawszy pa 
- Bo ty tam jesteś. do s'trOj'ny,eh balowych sukden wkładać k' .' d d W' żd" b ł sobą sy , 1 - meW;la omo, sa y. yJe zaJąc za ra em z • 

, - Cóż to ma znaczyć? pońc·zosw z łusk1 zł'otej lub srebrnej Logika złodziejska podobna jest do na, jednakże nie może tu być mowy: a 
- Mam cię jut powyżej gardła, to misternie zczepionej minjaŁu'l'owemi zło- logiki kobiecej _ obie są jedn*,owo wykradzeniu dziecka, a tembardzel o 

l11aczy w głowie. temi lub srebrnemi łańczusz!kami. niezgłębione. zmuszaniu go do żebrania, ponieważ 
- To ma być dOWCip? W takim ra- Oczywiście te takie pońoroS2'Jki mu- Gdy towar zosŁał zapakowany do kochając je nie dopuściłbym się nigdx 

~łe schowaj go do swych feljetonów. szą już mieć próbę - złota lub srebra, a worków, zł,odzieje postaJlliowiLi tylnym podobnego czynu. 
- Właśnie tak zrobię. Mam zamiar lIlaJbywać Slię je będzde ra.czej u jubilera wyjściem dostać goię na podwórze a s,tam I ' Z należytym poważaniem 

napisać felieton o tobie. lIliż u pończoszn-ika. tąd p~zez płot do sąsiedniej posesji, lecz Antoni Marci'nkowsld . 
Znowu?, Zostaw! To Ju:! J' est Nie wiem, czy to będzie ładne, bo na podwórzu ~ostali zauwaa:eni przez U,tIJ. ~'u~~'fII. "" ,,,,'~' ii><:..;,.,:., .... {~..; .. ' . ... . ~\.. 

nudne. smywna łuska nilgdy tak dobrze nie obdą stróż.a, który wszystkich trzech zatrzy- • ~,~",. "#li ~~"'Ol&~ ; :.i'e')""cI;i· ii'~"C;;~ ,~ •• ~9\'1 
. - Mylisz się. PubllcznoŚć lubi czy- gnie nogi, j1ł!k jedwa'bna poń cz óS1L1.ca, mał i wszczął alarm. .I __ q 

łać o tobie. Ile tematów wyrnyślilem przytem zimny metal i os,tre łańcuszki Dwóch z nich zbiegło i pościg nie 
;uż dzięki tobie I "Kobieta l pajac" Pa- me są pr-zyjemne w dotknięciu, nie mó- przyniósł żadnego rezultatu trzeci nato­
ni pudrowana", .. Moja żona i wi~~~a" w.iąc już o tem, iŻe ta:kie okrycie nóżki miast p. W. K. zasiał zatrzymany i od-
,.MoJa żona a letnie mieszkania" Moj~ kosztuje olbrzymie sumy. dany w ręce poHcji. 
iona l" - - - ' .. Al~ moda nie lubi być oszczędna... Oskarżony do winy się przyznał. 

Najwspanialszym a zarazem naj­
now_z!, m szlagierem 

POLI NEGRI 
. Jest Mm "CZARODZIEJKA" , - Zostaw! Wycisnąłeś już mnie To, co dobre jest w Paryżu, u nas I Sąd skazał złodzieja na 6 tygodni wię 

\ak cytrynę, poszukaj sobie teraz I'nne- ,. l' , ć t b d" , . moze S1ę wca e nte pnYJą, ero ar Zle), ~lema. rli1f)I'iiifl!lillI1i1lf1iaJ~Cł'lIWJOOllIWlt\'l)IWJ\\"lJ ,cr/lMlrMl 
go tematu. ze w Łodzi, jruk wiadomo - trudno obe Juris. 1Wll!.lll!..ll!tJll!..lll.Wll!.lll.tJll!..lll!..lll!..ll!!.lll.lil~~ 
ŹYCZy.~le skoro redakCja sobie tego !1!Iii!l!\~d!a~~_~!l!!'ł.IIm!!~~!=~W!il~~.!M!""~1\I!t!!~M\Wb!!~iMiii!§i#!iiiiM~~!'!~~"~-~&!!f~*~~~~~!!Bil&l.&&IiI~!!~iW$!!~'~§!!!!!!!4A!!!!!!i!!-!!,!e! .. !u !!S!@!!!il!fi!_!!!!!!*!++!!!MN!IR!!!! 
~ Redakcja? t d f l' t ? T .- Tak! - To znaczy, moja droga, że ja wejdzie w modę jubileusz' dwudziesto- wpada na pomys o e Je onu }, 
_ PeUetonu? wkrótce kończę 50 lat. trzylecia, i co wtedy będzie? Nie moż- Kto mi daje materjal, ~dy zecer czekCl 
.-. TakI - Na litość boską, Jerzyku, ' prze- na przepuścić tak świetnej okazji. Te- nieCierpliWie na rękopis? Ty. Kto jes\ 
--. O mnIe? cle:! to nieprawda! raz muszę mieć 50 lat. Potem się zo- anonimowym autorem moich feljeto· 
...., TakI - Prawda! A w.łaściwie niepraw- baczy. Można odmłodnieć. Wiesz, żą nów? Ty. Jesteś moim drugim "ja", a 
_ Słuchaj, wyglądasz nlezupelnle da. Zresztą, wszystko jedno. Chodzi dają mojej fotografji do pism. Tak, tak... m0że i pierwszym '- kto wie? W kaź-
t ~ t . t l . et ch A je' eli - , Nie! Nie rób tego! dym razie nie zaszkodzi, ażeby w dzień (la rze,t,Wego... o o, ze 'a ~ PiSZą w gaz a, z . , b'leus u ukaza· ła się wpis 
- Bo nim nie jestem .. , Wypiliśmy gazety piszą o kimś, że kończy 50 lat, - Widzisz, ja tak samo myślałem. mOjego lU I Z < 

sobie troszkę... wszyscy zaczynają o nim mówić, re- Nie wolno ludzi rozczarowywać. Ody mach Twoja fotograf ja. Czytelnik po-
d k ' l . 'd' f l' t ' d' b ' f t f' 'b d myśli: "Patrzcie taki stary piernik m". - Z samego rana? \Viesz przecież, a cle, z[taSZUJą, SIę .on PO, e,.je ony, lU ZIe zo aczą mOJą o ogra Ję, llle ę ą tak" ładną, mlodą żnę." ... 

ei nie wolno pić! Pewno cię teraz gl 0- CZyt:llllCY składają mu zycZ0l1Ia I poda- potem chcieli czytać moich minjatur. =- Doprawdy? .. Tak pomyśli'?. 
wa boli?.. runkl... , "1-' Dlatego postanowileńl umieścić w pis-

_ Trudno ... Musiałem wypić. Wkrót - Doblz.e, ale zaczek,aJ dopoAI na- mach TWOją podobiznę. Wyglądasz - Bezwzględnie!... Na wszelki wy 
te są przecież moje urodziny prawdę skonczys~ 50 la~,. lepiej ode mnie. Przyciągniesz czy- padek, dla pewnoŚci weimiemy d~ . I - Czekać? Nie, nlOJe dZIecko, to telników. -' pism Twoją fotografię z czasów pa-

- Urodziny? Twoje urodziny są zadługo potrwa. Nie mogę czekać .. Do- - Ależ, zostaw! Skąd ja do pism? nieńskich!... 
Pr~et dopiero w grudniu! syć już czekałem. Obecnie jubileusz Cóż ja mam WSPÓlnego z gazet<\? 
~ - Zazwyczaj tak było, owszem ... pięćdzieSięciolecia jest bardzo modny. _ Daj spokój fałszywej skromności... W tej chwł1ł coś niezmiernie twar· 
Ale w tym roku będzie lnaczej._ Kto wie, czy za 10 albo za 15 lat utrzy Każdemu należy oddać jego cześć. Od- delto spadło ~ m" głowo. 

- Cół to m. sn&e2:YĆ 1, ma sIę ta sama moda? Może za rok dałaś mi plem.alo za.shur. Kto pierwszy ~1ftJ' Boli .... ; 



• 
- ... ~ ... _ ... __ . 4 " .J.......... f' _ -----

Człowiek, który okradł sam siebie 
a raczej, który zwarjował pod wpływem 

filmów. 
Tragifarsa w wykonaniu biletera jednego z kin 

paryskicb. 
Przed niedawnym czasem w hlurze 

~omisarza 12-ej dzielnicy paryskiej zja­
Wli'ł się jaki'ś bardzo przeciętnie wyglą­
dający pan w średnim wieku. 

-.... Nazywam się Józef Barreau, mie­
&zkam przy ulicy Ch., jestem urzędni'­
kiem kontrolUjącym widnoteatrze Cri­
stal, przy tejże samej ulicy, - oświad­
czyl przybyły. 

- Czem panu mogę służyć? - za­
pytał sekretarz komisarza, jak zazwy­
cz~j; nieobecnego w biurze. 

-- Dzisiaj rano ~auważylem, że skra­
.łzion(J mi z mieszkanIa portfel, zawie­
rający 3000 fr. 

Tutaj pan Barreau opisał dokladni'e 
portfel, podal numery banknotów d ob­
jaśnił. gdzie portfel był przechowywany 

Sekretarz spisał protokul, nad niektó 
temi odpowiedziami nieznaczni'e pokrę­
cił głową ft zapewnił, że sprawą tą się 
zajmie. 

- Dziękuję, ale bynajmni'ej tego roe 
wymagam. 

- \\iięc pocóż pan w takim razIe 
przyszedł ze skargą? 

- Po to, aby policja odnalazła zło­
dzieja. 

- No i chyba pańslde pieniądze ... 
- Portfel to już ja sam postaram gifę 

dana1eźć. 
Po tej odpowiedzi sekretarz nie wąt­

~ił, iż rr.a do czynienia z człowiekiem 
niespełna rozumu. 

Ponieważ jednak spieszylo mu się do 
{nnej sprawy, przeto wzruszył ramjo­
J1al1li i bąknął obojętnie. 

- Jak pan sobie życzy. Życzę po­
flodzenla. 

• * k*j 

Codzienn.le przed południem pan '1ó­
~ef Barreau zajęty był w swym pokoju 
.1sobliwą praąc, której widok wprawił­
by każdego w osłupienie. 

Czołgał się z lupą po podłodze, a po­
lem siadał w kącie, zapalał fajkę t na 
cale godziny pogrążał Silę w zadumie. 
Nagle zrywał się 1 znowu rozpoczynał 
zagadkową. wędrówkę po pokoju na 
czworakach. •• 1*. 

- Barreau, :Józef Barreau. 
- Tak, tak. To pan, któremu ukra-

dziono portfel? No i cóż? Znalazł pan 
swoje pieniądze? Bo myśmy ni,e zna­
leźli złodzieja. 

. Oszczędził mu wyznania, że wogóle 
nikomu me przyszło do głowy zająć się 
jego sprawą, gdyż komisarz po przeczy 
taniu portokułu zawyrokował, Iż jest to 
zwyczajny bzik i kazał go wyrzucić 
zręcznie za drzw,l, na wypadek powtór­
nej wizyty. Sekretarz właśnie mdał to 
uczynić, gdy ten odezwał się z taJem­
niczym uśmiechem: 

.- Znalazłem portfel i zlodzieJa. 
- A gdz.Iet był portfel? 
- W małym pokoiku, ciemnym, bez 

okna, który służy za skład rupleic. 
- A któż go tom schował? 
- No, któżby, jak nie zlodz.iej. 
- A ten złodziej, to kto? 
- To ja sam, pame komif,garzu. Moją 

metodę dedukcyjną ... 
Dalsze opowiadanie przerwał mu u­

rzędnik, robiąc poważną minę: 
- \V takim raZ/ie muszę pana aresz­

tować. NIe pozostaje mi nic dnnego do 
zrobienia. 

- ' SprawiedLiwości musi staĆ SIłę 
zadość, - odparł Barreau. 

W pól godziny pÓfn!,eJ został odwie­
ziony na oddział umysłowo chorych, 
zi1ajdujący się przy szpitalu po!dcyjnym . 

•• •• 
'J6zef Barreau, kontroler biletów w 

jednym z kinoteatrów, dostał istotnie 
lekkiego pomieszania pod wpływem na­
łogowego przejmowania się oglądanemi 
od wielu lat filmami poUcyjnemi i czy­
ty\\'anemt powieściamd kryminalnemi. 

Marzył o roli nowego Sherlocka Hol­
mesa, a nie mogąc znaleźć ujścia dla 
swej manj! "sprowokowal" sprawę. -
Sam "skradł"- nocą swój własny portfel 
z szafy I podrZUcił go w ciemnym kącie 
pod kupą rupieci, a potem, oglądając 
ślady, "drogą dedukcji" doszedł do wulo 
sku. że tym złodzIejem musi być on sam 

NaJ wspanialszym a zarazem 'naJ­
nowsz!Il m szlagierem 

POLI NEGRI 

-
TaJemnica koloru skóry 

Radykalny środek jak zmieniać murzynów na białycb 
Niezwykłe odkrycie uczonego francuskiego. 

niedawno pracę, w której twierdzi, it dlatego td mleszk~cy, :AzJl naleią 'da 
odnalazł tajemnicę barwy skóry. Od tej rasy żółtej. 
chwili murzyn może zmienIć swą skórę Mała llogć promieni ultrafloletowyd:i 
na białą, a bIały człowiek zostać może czyni skórę białs" wlęc stąd też mlesz.. 
żółtoskórym. kańcy strefy umiarkowanej posiadai.ą 

Przyczyną ubarwienia ludzkiej skó- cIało i skórę blałs,. 
ry ~ą ultrafioletowe promienie słońca. Promienie ultrafioletowe odbite " , 

Najintensywniejsz działanie tych pro zieleni odwiecznych laSÓw '1 bujnej rO<" 
mieni daje sk6rze kolor czarny. ślinności brwią skórę na kolor czerwo-

Promienie odbite w wodach oceanu I ny lub bronzowy. Dlatego też ludnoś' 
Spokojnego, posiadającego szczególne IndU i krajów amerykańskich należ:v do 
zabarwienie. wvtwarzaia kolor żółty, rasy b.ronzowej i czerwonej. 

Dwa strzały, dwa trupy 
studenta i tancerki. ''',;'1. 

1 paglczny Itnal romansu z lat dz;tlciqcych. 
Student medycyny w uniwersytecie MI zeszłym roku zaangdował ją lIn. 

berllńskim, lohn Goodrlch, syn pastora presarjo do Berlina, a lohn Goodr1ch nie 
amerykańskiego z Nowego Jorku, ZR- chcąc rozłączyć się ze sws, narzeczoaą. 
strzelił swą rodaczkę, AliCje Pflzner, prl przeniósł się Da studja medyczne do Nie 
mabalerynę teatrów .,Schausplelhaus" mlec. 
w Berlinie Czar pierwsze) rnItośe1 'skoilczyl sl~ 

Wokół tej tragedjl wije sle przeJmu- - Alicja zakochała 110 w jednym 'l 
jący romans, trwający lat 15. swych kolegów i przyjt;la engagement 

Kochankowie byli przyjaciółmi w naj do południowej Ameryk!, aby tam poll\-­
pierwszych jeszcze latach dzieciństwa. cZYĆ się węzłem małżeńskim z ukocha-

ny~ , 
Ody sie poznali na Uczyła lat 6, on' Karta okrętowa była ]ut kupiona. Zł 
~~ ~~~.~w~~ 

Skoro dziewczyna dorosła do lat 14, lohn Ooodrich dowiedział si~ o za,. 
lohn oświadczył się o jej rękę i był przy mIarach Alicji 1 przyszedł pOwiedzie6 
jęty. , jej ostatnie "bądt zdrowa" . 

Alicja postanowiła się poświęclĆ sm HuknQly dwa strzały, a: sa..sfedzl z11l 
ce tanecznej I ukończyła $zkolę baleto- IdU martwe ciała Alicji l Johna, rue-
W3.< azczęśUwCfO ~h~ '. .' 

<~ 

-I'~' 

Potworna zbrodnia pijaka • 
W Medjolanie toczy się obecnte m- strzałów. Dzieoi się rozbiegły w panice, 

teresuja.ca sprawa przeciwko fabrykan- Pomimo tego Rondena nie przestawał 
towi, Paolo Rondena, o zabójstwo dwu- strzelać, at do wyczerpania wszystkich 
nastoletnl'ego chłopca. OkolicznoścI za- nabojów, jakle w domu posiadał. 
b6jstwa sa. zgoła niesamowtLte. Jeden ze strzałów trafU malego chlo). 

Rondena wrÓcił pewnej nJedz.lełł ra- ca ł polo1;yl go trupem na miejscu. Rón" 
no po przepitej nocy do domu l polotyl dena, me przejmuj2\c sIę straszną. zbrod, 
się spaĆ. nią.. naJspokojn:!ej polożył Sl.ę po strze­

Pod jego oknami hałasowało kflku laniu do łóżka. 
młodych chłopców. Sąd, biorąc pod uwagę okotIcznośo W kilka dni później zjawił s.1Q po­

,..vtórnle w komisarjacie. Przyjął go ten 
sam urzędndk ł zrazu nie poznał. 

- A to pan. panie .... 

Halas ten tak zirytował pijaka, te bly 11agOd.z'\ce, mianowi'Clo stan opllstwa o~ 
skawlcznym ruchem wycląrną.l rewo!- skartoue&o. skazal Wrodndarza na 7 lal .. ___________ ilII Wet • me eeluj2\c, daJ przez okno kilka w1ędeDla. ' 

Jest fil .. "CZARODZIEJKA" 

t::::::: 1 Tlm 

.. --------------------. wał, - p,ros~ ;eszcze trs,j~' '-' Reułt itoItanIesz Da ~worcu, d~ 1 ____ -____ Słefan Brzeg. ~zldel rIItdI, • teru ~~..at~ ,bo b~a 

po ziemiach 
II 

Starego, Mlasla 

- A teru, - rzekr, ~1lC Jtę knajpf) zamyka4. .'i~'::~ 
do Antka, mam (1rug' interel do ciebi.e. Pijani ~ścle opdciH Jut sąsleani stt. 
Wiem, że mn1e me zawiedz1esz, boś tiK, a przy; bufecle teł lutn1ej si.ę zrobiło 
chłop kuty na cztery nogU _ Placć! .- zawolał Wierzba. Ur~ 

A w!ęc posłuchaj. Znasz ty, J}rachu, gulowal rachunek ł wstał od stolik~ 
Awanturniczy romans łódzki, osnuty na tle zdarzeń 

prawdz.wych. -========= 
Pelkę, dziewczynę od Francuza?, 

l
-Rudą Felkę myślisz? - spytal - PamiętajcIe, żebyśoie się dobrz~ 

, ' Antek, _ znam dobrze; piękna z nlej spiSam, rzekt W każdej chwHi trzeba 
.... ---------------------------, mieć głowę na karku. A jeżeli wszystka 

10) dziewucha, - zauwdyl. . dobrze załatwicie. - dokończył z U§mf(' 
,..- Sklusz.na racja, zg~d~l się ~~erz- chem, _ to i forsa będzie, !l wstawa, j<l~ 

ba: pfę na Jest ~ZeCZYW1ŚCl1e: A WJęc tę się należy, zafunduje, ł przy okazji od .. - Dla każdego z was, mówił agent WyCltubiecie cement w ścianie i ceglę 
Wierzba, mam inną sprawę. Jeżeli każ- wyjmiecie. 
l1y dobrze swoje wykona, dostanie ode- Zrozumiane? 
mnle pięćdzies;iąt złotych. Tak Jest l A Kalosz skinął głową. 
to jeszcze prawie za mct - Przez otwór, jald wytworzy się 

A więc zgoda? w ścianie wrzucicie do środka list, któ-
Tomczakowi oczy się zaświeciły. ry wam zaraz dam. Jeżeliby kto poka­

Mignął do Antka i mlasnął językiem. - zal się po tamtej stronie, powiecie mu, 
Antek słuchał pochmurnie, ale przez że to wiadomość odemnie, od \Vierzby. 
,chwilę uśmiech rozjaśnił mu twarz. Może wam co odpowie, na to nJe zwa-

- He, he! nie bylejaki interes! - żajcie, krzykrllijcie mu tylko, że wszyst­
IWierzba pokręcił wąsika, - ~ nie byle ko gotowe. 
komubym go proponował. Musdc.ie mieĆ Potem cegłe na miejsce polożycie i 
głowę na karku i złodziejski spryt, żeby ckhaczem napowr6t na Koziny. Będę 
&it; dobrze wywiązać z tego zadania. na was czekał za cmentarzem ... 

- A więc nasamp,rzód wy, - zwró- WJerzba wyjął z portfelu list w za-
eił się do Tomczaka, - pÓjdziecie do klejonej kopercie i podal go Tomczakowi 
komory. Znacie wejścIe do kanału od - Wiięc zrobione? Sztaba! Dajcie 
storny Kozin? rękę na słowo honorowe. Mac.ie tu na 

.-- Znam, potwierdził Kalosz. zadatek dziesięć uotych. Ale - ani 
- No, to dobrze. Przekradniecie się mru-mru o interesIe. Was ta cala spra­

.al. jutrzejszej nocy, - ale żeby was wa nic nie obchodzi i o nic ruie pytajcie. 
zp.\'a dusza nie widziała! pójdz.iecIe Kalosz namyślał się przez chwilę, po 
małym kanałem, at do samego końca, czem wziął skwapliwie pieruiądze i list 
Ct: I do wIelkiej komory. II schował w zanadrze. 

Cd zakrętu na prawo, za Bałuckim - Zapalice papierosila, poczęstował 
-ckwerem odUczycie dzieSięĆ krok6w, I Wierzba. Albo napijemy się jeszcze po 
Mmacade wYstającą cegł(l w ścianle. kl1eliszku. Panno ManIu, -- zadyspono" 

! dZIewuchę będZIesz mi mus Lał, . Antek, wdzIęczę się. Sam nle mam czasu, żeby 
, przyprowadzIĆ na dworzec Kaliski w do komory łazić, albo u francuza dzlew 

przysz1ym tygodniu, we czwartek przed czynę wykombinować... ~ 
wieczorem. 

Oto wszystko, czego żądam od cde-
bie. Kapujesz, bracie? 

- Ale przecież Francuz jej nie wy­
puścI, rzekł Antek. Stary pilnuje dziew­
czyny, jak oka w głowie, a Francuzowa 
przy tern mu pomaga. Nie uda się chy­
ba ... 

- Frajer z ,ciebde, wcale nie mYśla­
lem, mruknął Wierzba.-Rób, co chcesz, 
zakrę~ dziewczynie głowę, ocygań, jak 
umiesz starego i starą, ale mi relkę na 
dworzec przyprowadź! 

Mała to przecież usługa, przyjaciel­
ska, a i pięćdzliesiąt złotych, też nie 
grosz. 

No nie? 
- Niech tak będzie, jak powiadasz, 

zgodzll się Antek, spróbUje dziewczynę 
namówić. 

Wierzba, nie mówiąc ani słowa się­
gnął do kieszeni po pieniądze, i wręczy! 
Antkowi dziesięć złotych. 

- Się wje, - wtrącił Kalosz. 
Antek podrapał stlę w głowę i grzec,. 

nie, nie chcąc zrazić Wierzby, od kto.. 
ergo spodziewał się w przyszłości do· 
chodów, zapytał: 

- Chdalbym tylko wiedzieć... cz~ 
to wszystko ... 

- Niby co? - os ro rzuail Wierzb:-

- Niby te dwa interesy, cz,y też m 
ją jaki związek z tym ... chciałem powie­
dzieć, z Frankiem ... Boś sam powiedzia) 
na początku. 

Agent zmieszał się, ale opanowal sil, 
natychmiast. 

- Ech, co ci też do głowy przycho· 
dzi! - Powiedziałem to tylkq ot tak. 
dla większego zaciekawienia... A ter,u. 
żegnajcie mi, d każdy niech stara się zro-
bić swoje, jak należy. . 

'Wierzba wyszedł szybko z opustD-
sza1p.j restauracji. (D. c. n.). 
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Dziewiąta li ta z •• 
~l y c pr 

b'ezpłatrlego konkltrStl premjowego "Expressu". 

... 1, Swięciaszek Maniuś, Wodna 21, 

2. Go~nik Tadeusz, Brzezińska 40. 

Po 3 kiło mął<t 
3, Wozniakowska Lucja, Rybna 3, 
4, Gersonowa Dora, Pomorska 20. 
5, Kozmmska Estera, Wschodnia 25 
6. Przyłucka Helena, Krakusa 14, 
7, KJosińska LeokadJa, Głowacka 

Maniuś (Wodna 2t)-zdobył maszynę do szycia. 
31. JózeIiak Józef, Piotrkowska ' 144 54, PieUz1lk Antoni, Chmielna 6, Ra 
32, Jendrzejewiczówna Leokadja, Ko dogoBzcz • 

pernika 33. 55. Trelenleld Zenon, Gniezdzień-
ska 22. 

, Po 3 Kiło cukru. 56. Hand Ryszard, Narutowicza 56. 
67. Fabiszewska Władysława, 6-go 

33. Alebarda Eljasz, Piotrkowska 88 sieronla 94, 
34. Węsowski Marcin, Południowa l 5s. Szefler Helena, Piotrkowska 63. 

23. 
35, Hejman Władysław, 

11, Radogoszcz, 

59, Matysiak Adam, Konstantynow­
Jagielońska I s ta 30, 

36. Reda Władysław, Aleksandrow-
ska 28. . 

37. Pawłowska Bosa, Skiermewiec-

64. Spychalska Lola, Drewnowska 60 
65. Gajak Ca;esław, 

ska 86. 
Konstantynow-

66. Godlewskl Wacław, Narutowl-

86. Stankiewicz Stanisław, Pder­
sburska 6, 

87, Adam LoJa, Brzeska 9, 
88, Benke Ludwik, Cereckiego 7, R~ 

dogoszcz, 
89. Langnas6wna Ewa,· 28 p. o;trz 

kan. 3. 
90. Smiechowicz Józef, Nowo - Kr6\ 

ka 5. 
91. Piotrowski Franciszek, Zakętns 

92. Smolarski Roman, Urząd Poczt~· 
wy Łódź 2, 

93, Sieroclńsk1 Józef. .Gnieznieńska . . 
nr, 14, 

111', 12, ka 20, 
38, Glenda Genowefa, Okrzejl, 21 

Koziny, 

CZa 1, 94. Szuster Antonł, EmUjł. 

FlaUau Leon, Zawadzka 21. 
9, Muntzer Józef, Raitęra 6. 

10, Arent Berta, Nawrot 57, 
11. Lange Rysio, Pomorska 95. 
12. Oberbeck, Kątna 4, 
13, Wybór Juljan, Rokicińska 56. 
14. Kleczewski Kazimierz, Obywa-

39. Olejniczak Maryla, Niciarniana 3 
40, Siedlecki Bols2ław, Słowiańska 

nr, 6, 
41. Morawiec Stanisław, Ogrodowa 

nr, 28, 

telska 28, . 42. Russak Heloea, Grabowa 26. 

15. Kaczmarski Antoni, Taogowa 27, 
16, Dorel6wna JanJaa, Wr6bla 6, 
17, Cutkłewicz Juljan, Gł6wna 34. 
18, Świętochowska Henia, Gł6wna 

CIf, 37, 

Po 2 bilety · kinema­
tograficzne. 

43. K.owalska Bronisława, Łowicka 
nr. 10. 20, Tomalczyk6wna Ira, Roldci6ska 

M, 11, 44. ErUch Lajb, Południowa 7. 
21, Braunak Zenon, CegIaaa 4. 
22, Gadomska WaIerJa, Kiełbacha 

ar, 2ć, 

45, Szwertner Kazimiera, Dąbrow-

ska 7. 
46. Cwik1i6ald J6zef. Zamenhofa 19. 23. Caban AcI.am. Złelona 20, port jer, . 

24, Papuzińsld J6zef, Napi6rkowslde 
fe» 38.' 

47. Błalkowska Sabina, Wysoka !f. 

48, BUlewlcz AD.cbeJ, Wawelska 
25, Kłraztem Izydor. AndrzeJa 4- nf.5. 
26, Ammer Kazłmłerz, V/61cza4ska 49, Szczerbhiska Zołja, WiJaaowska 

ar, 226, 29, 

, 

27, Syrkin lika, Nowoceg'iebWma 38 
28, RaJmysz Helena. Rzgowska 46, 
29. Krzysztolorska Julia, Wysoka 16 
30. Rocie Teofil, Niecała 16. Chojny, 

CASI 

50. Kosin Marła, lagfewnicka 25-
51. DaJez Mirla, Konstantynowska 10 
52. SagaAski Edward, Rzgowska 166, 
53, Bemlot Berta, Sosnowa 3. 

o 
DZIŚI 

Wielki. arC)'dzłeło frecu.ki-t rct)'lerlł, uczył techniki kiDematograficznel. 
potętny dramat egzotycmo-erotyczny p t. 

Le"" 
16vv 

NajsubteInielsza historia miłosna. haftowana na kanwie pałacu despot6w 
. Wschodu i brudu wielkomiejskiegol 

Walka między sdll.chełnl\ miło§cią młodzieńca i :tądzą zdeprawowanego 
starca! 

Obraz. który olśniewa egzotyczną wy.taw_. podbiJa tłum,. farscynuląCII 
treścią,. oszałamia i podnieca C:zarem najpięknielszych kobiet. 

- W rolach głównych: -
Kr61 ekreu. najwięk.zy aktor kinematograficzny 

I1MBn Mozżuchin 
i najwyŁwornielsza gwiazda ekranu . 

Natalja L~sienkO 
Ilustracja muzyczna w wykonaniu orkiestry symfonicznej 

pod dyr. p. Leona Kantora. 

Początek o. godz. 4.30. 

67, Patora Bronisława, Brzeziński 63 
68. Dzwoniarek Jan~szek, Przejazd 

nr, 37, 
69. Skowrońska Irena, Hrubieszow-

ska 18. 
70. Prowe Marja, Piotrkowśka 191. 
71. Heimanówna Lucja, 6 sierpnia 76 
72. Pawlaczyk Boluś, lagiewnicka 

nr, 48. 

73, FeJerszteln Icek, Konstantynow-
ska 56. 

74. Obrycki J6zef, Rok1cłńs.ka 37, 
75. Rysówna BeJa, 6 sierpnia 37, 
76. Suk1nnik Franciszka, Drewnow­

ska 37. 
77. Szymkowicz F1orentyna, Pomor­

ska 24, 
78. Stolarz Staniaława, Napl6rkow-

skiego 122. 
79, Krauze Jerzy, Włodzimłerska 9. 
80, MaJer Juljusz, Gdańska 148, 
81. Jaworski Stanisław, Lipowa 46. 
82, Martin Zoila, Krucza 1. 
83. Wi1ma6ska Marta, Targowa 23. 

84, Podkowińska Juljanna, Smugo-
wa 12. 

85. Szczepanłak Antonina, Pusta 34, 

95! Drar6wna Jadwiga, Zielona 2t 
96, Wojtalik Bronisław, Rokicińska 

nr. 11, 
97. Skonecka Fr~ficisze~, Zielona t l 

Bałuty, 

98, Kaleta Janina, turawia 8, Rado.. 
goszcz, 

99. Pawlak Józef, Brzezińska 31, 
100. MikołaJczyk Józef, Piotrkowska 

151. 

Wydawanie pramll. 
W dniu dzisiejszym zechcą się polb. 

tygować do administracji "Expressu" 
(Piotr·kowska 49, z frontu) w godzinach 
od 6 do 8 l pół wiecz., zdobywcy pre­
mji z ~ątego konkursu listy nr. 5. 

~ .......... ~~~ 
NaJwS3ąnialn:ym " zar;)~em naJ­

nowszym sz'agle"ęm 

p EGRI 
Jest film ,S;:r'~~ODZiEJKA" 
~~~~~. ~~E§~mB~~~ 

~li~ i ~ni na~t~Jn~[n ł 
Najnowsze arcydzieło 

Universal PIctures. 

(Kobieta, której kupić nie można) 
9 aktów dancingów I oszalałej miłości. 

Pary t ...... stolica Francji, stolica Europy, stolica świata 
Całkowity program "easino de Parls". 
Paryskie WYŚcigi konne I 
Wzruszajłlce losy tancerki kabaretowej '! 
Hulaszcze bele złotej młodzie!y. . 

- W ROLACH GŁÓWNYCH: -

SŁODKA Marjorie DalN 
PIĘKNY Cli'VG Broak. 
NAD PROORAM NAD PROORAM 

2 aktowa arcvwesoła farsa. 
Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. S. Baigeimana. 

4 

Prenumerata: W Łodzi zł. 3.50 miesięcznie. - Zamiejscowa 5 zł. 
miesięcznie. - Zagranicą 7 złotycb miesięCznie . -

Odnoszenie do domu 30 grosz,. 
O ł . ZWYCZAJ'.!!: 16 ~ •• S"a ..,ierS2 m!tfm . t."wy (n. stronie 10 S"pu!t.l W TEKSClE: 80 gron y ,za wiers~ ruilim, g OSZen13· Ina stronic 4.zpaltyl. NEKnOLOQl l NADESl.ANE: 60 gr. zo wiersz mllimetrowy (na stronie 4 S!p,tt.) 

• Zaręczynowe.l zaślubin. po tekście ~o zl. Zamiejscowe o 50 proc. Za~ran. o 00 proc. dr o!. z. terminowy ========= druk ogloszeo admmistr. nie odpowlsda. Drobne 10 gr. Posznkiwo"ie procy 5 groszy. N,Jmn,ejsze 50 l:r. 

Telefony reda!ccji 2/-24. 36-43, 36-44 - - po poł. Rękopisów niezam6wio· nimalna wielkość ćwierć ~ 
Redakc:ja I Admlms!!8cja PIotrkOWSka 49. II Godziny przyjęć redakcji 6 - 7 II Ogłoszenia kolorowe (mi· ~ 

Telefon adminlstracjl 2"·14. - - - - Dvch nie Zwraca się. - - - strony) lOOprocen! drożej I 
Za wydawnictwo .,Republika" Sp. z oi!r. o~ W. Polak. Zzeionkami. ..Republiki" L6di, Piotrkowaka 49. 'IłocUlia Piotrkowska 1S. Redaktor odp. Józef Burmu. ' 

I 
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Ul alki o mlstrzoSlWO Łodzie 
--::0:1-- Międzyklubowy bieg Ł. • s. 

Ł. K. S. - Union 7:0 (4:0). Zwycięstwo Centkiewicza z "VarsoviiM
• Walka o dal­

sze mieJsca. Od organizatorów ... do pubłłezDości ... 
, ,o: Od kUku dnl poprzed,ui2lcych bieg la (przeszło 5 ldm.) - '!II czasie '17 aL 

Dyngusowe lanie" mimo ofiarnej i ładnej gry Unionu. tKS., barometr n.interesowa6 pubHcz- 52,6 ,eki czaa UhlmGll& 18.8,4.ek. Za. t K. S. reha, biJituJ· e się, lecz z powodu porażki z Siłą ności aportowej grodu ł6chlclego wykazy tem ł Uh1anaa wykuał ~ popra .. 
wał .tałą JJWyłJkę; wśród czynnych apor wę formy wobec zeałoroemego ozuu 

totalizator nieczynny. towców wyłaniało się tylko PY'tanie: (19 m. 6 • .k.). PO%O'taH czołowi łocb:1a .. 
Po smutnym "debakiu" w pIerwszym pomocników ze skrzydłowymi Ł. K. S. "Jak będzi. wy~ląda~ walka U1mana li: ni_ oprócz Starosty, • Męcl KocJu: l 

tnlu świąt wielkanocnych, noszącym wytwarzane w toku gry sytuacje, raz- gościem W&f'Uawek!m Centkiewiczem"? Berłowald. podobno Jak t l.1bh:xuu1 .rx!ra .. 
la sobie wybitne piętno użycia "świę- rywały raz po raz te parkI. Dotyc:hczuowe zwyclęłtwa. niemal bez dzai" buk ~y etyłu 'W' biefUt 

apelacyjne mm.ana, gruntowały w me- zwłanCZl.t 00 Dlew2ltpłhvi. obrdt.a prZY, ,onego", wskutek czego, nawet dosło- Zdawało sIę jednak, te szczeście, 
wnie, nigdy nie zawodzący, najlepsi gra niezawodzące nigdy Unlonu w meczach jednym Dadzi.eję na w,nlkl. możliwo- coclzon. teh kwałiflk.aef. biegaeZf1 tym.. 
cze, tym razem zawiedli na całej linJl, o mistrzostwo z Ł. K. S.-em ł tym ra- ,ci. bardzlei, ił. obecni. pnechodzfmy łu:t w. 
mistrz Łodzi rozegrał w drugim dniu ró zem będzie mu towarzyszylo. Dowio- Poraz, bodajte płW'WlZ'f /fi Vodzl wł- .portach etap tedhnł1d l etylu. a mo .fia .. 
wnież ważny mecz o mistrzostwo z I-ą dry tego zwłaszcza momenty pierwsze- ddeHśmy trybUoDy tKS. wypełnloae do- lentów'" I HherGłoznych" - ~6w. 
~rużyną Unionu. go kwadransa, w którym iTa obu dru- Jdadnl. pabUCZD~ .... _Ud Dopisała publłcm064., or,aału.łor - t. 

Mecz ten, po przegranel dnia poprze tyn była równorzędna, a zatem otwarta nło plłkarsJdcb. al. ,WJ:hłtał. letdro-atl.. K.S. ~ al, ~6ł" dani .. 
tycmych. !neł 8~ J-. ad. _ ~ 

dnlego przez mistrza Łodzi. wzbudzll i mimo samobójczej bramki "!II 9 minucie KAka aat fonown.,go otiwt...,.ma pełmU ew. fuakoJe tpręłyłole. Słab~ 
zasłużone zainteresowanIe. Wolno 'bylo nadal trwała. Hurb! et orbf" _ wbyły wuszawU.nlna b.~młe ptBtem Dyła Jedyaie .. 
przecież marzyć Unionowi o tem co tak Po kwadransie jednak, jak to jut na ł.od _UJ- --.I h!'" _ .... A.... konWoba-ł. _8. 

świetnie udało się Sile, jak nie mnIej zu- wstępie zaznaczyliśmy, rozpoczął się klaty polsldeł do oz! -'""""-7 .,.,..".. geJe...,_ .. - .... ,., 1- ......... 

pełne prawo posiadal Ł. K. S. 1 jego zwo "dyngus". _ Bo w 20 min. strzela Ra- Oby Da przyszło4ć, propaganda Imprez WIZy. etąach, Ifdy ppa aołowa m.Utt 

lennicy do upragnionej rehabilitacji. domski drugą, w 24-eJ. uzysk"Uje Jan- lekko .. at1eŁJ.cmIcll P.Oftła po ~e dała. ,br. ~ewek 'W tmmi,1d\ 
lini!. rowd at, Icnykami • k'ymm.. 

To też o ile przed meczem Ł. K. s. czyk z podania Millera trzeci!\. a serie 'J;, teru wracamy "0 otmaza waDd. Pomimo Jednak ~&i lIIi4 Pl 
- Siła, na giełdzIe piłkarskiej, totallza- 4:0 w pierwszej połowic zamyka w 32 osy tat sma,aó "u6~ ł6dddoh. W pafaGd,.t,om-t t.O'z.I.;..A:., pruy 00.­
tor placU za 4-5 "for", to na meczu z minucIe Clchecld po pięknym solo-ble- dwie minuty po .trz.aJe tłartIA ~ ddłlD'l1ef' aportoweJ me lDC7lemy , 
Unionem, totalizator byl prawie nle- gu. męty pał biegaczy _ er'OIRIlUlh lU- .twłenłzł~ te łpOI"t l .... t1etyemr .. 
uynny. W dr,~ej połowie Unlon przedsta- nął w kierunku pobJUkf_fO tuu. by m do mat, do lotek, c:b«by RWodnł. 

Świadczy to, że mistrz stracił zaufa- wla drużynę, wysuwającą Bersu do tam z~ Da chw.Dę JE ~ud oon p'ubU &ciS •• Nuuwa łio pnykre refle;bJe p.rzeił 
nie naskutek jedynej w r. b. ponIesionej napadu, pomaga to jednak niewiele. Je- cznoścł. matowe. " kt«ych atafeta łćd%" po. 
porażki. Co więcej?... Charakterystycz go akCje ograniczają się jut prawie wy- Kandydad tra In'" młe}lca. .. wet. wUma _dokua:a~ .. óJ adzłał b«a 
nym okazał sIę fakt apatii Ucznych zwo łącznie na defenzywle, a wysllld agre- (jak twi~ łtml) l .. płerwaego Iff wq1ędme. lt6 ludzi • czuem cedmo 'U 
lenników mistrza, których przecIeż l na sywne zmuszają tylko bardzo rzadko liczbie cztencb ~ ~ '"'~. 000 mlD. 11 tek. .. S kluaL Po IW6bl. ponł-. 
meczu z Unio nem nie brakowalo. Szalewlcza do Interwencji. bok leadua Cent1dewłea.. , - , cbłałkcrweJ truc!no Ucaył Da łatwe ... 

A Jednak wejściu "gladjatorów" z Jednakte w tej połowie .,arty1eny- Pl'IZY ko6ca dru_. 1dIom" ' ... -, pl.", ... takłefo ~ w ~ 
,,00 czerwonego znaku na arenę, nie ścr' Ł. K. S. strzelają zbyt WYSOko" rMmobanmyoh k~ek a.iał Jat dłu- t..tylko mlem,OL :A: t:6dJ powinna d. ... ' 
towarzyszył najmniejszy nawet entuz- zwłaszcza Radomski I Trzmiela przeno gości czterystu prawie metrow. Otup. moDIłtrowaĆ ,ednali nr6J udzłał w &ma 
fazm, a co najgorsze, ani jedne dłonie nie szą kilkakrotnie w nieuchwytnych mo- czołowa. uporczywie trzymając tł, tem 3 maja. Poru pienruy występuj,er DJ 
zetknęły się dla oklasku. Tak przyjęta mentach. Serię bramek po przerwie roz pa IlOścia. doclen. do noay Konsta.nty- ,nmcle todzł _ barcer~ Cent1d.wfcI 
drużyua, przyzwyczajona przecież do p~zyna Radomski. umIeszczając w a nowskłel, by tam poddać Iłę prs_grupo- odDł6ał m.płenn.. Jut IMYdęat'Wo W. 
łask, lakiemi obdarzała lą stale wldo- mln. bajecznym strzałem pllkę w slat- wamU1 kontakt z Centkiewiczem atrą- _wodach mi~Jdubowycb. ~ .. 
wnia, nie mogła nie zrozumieć, te stra- cei w 10 mln. pÓinle) powieksza rezuI: muje łedynie UhIman. hero1czoemi ale- .... ZY''' rob 1924 IWOJ" karJerę Da ~ 
cone zaufanie trzeba sobie na nowo mo tat Janczyk. a w 33 mln. .flny "szczur mai wyałłlhm6 ~ tut sa faw«ytem. de Wanza.".,. zdołał w ~~ dwcSCh Ja\ 
być, zaufanie, które ona sobie słusznie Radomskiego ląduje EllOWU, mimo In- W aleJaeb UDfl zamłgotały lro-zu1kl • wybić al, aa notow. mieJsce włr6d p~ 
kUkuJetnłą, godną uznania I wYtrwałą terwencll KllI.ńskJego w bramce. Na widowni memd_ poras-zenłel Hłcb ~ cływłaDlJoweÓ'W. M. on za 
oracą w pocie czoła wywalczyła. Mla- Ostateczny wynik 7:0, rogów 8:{) UblmaD uysta.fe aadal Centldewlc:zo-.abą tut swycłę:stwa nad takłn:li ,,&samr' 
ry dopełnlły leszcze oklaski, towarzy- na korzyść Ł. K. S., który potwierdził, wl, walka atem zapowiada at, Da ostał Jaju Jawonkl, ł.abnewłcz, Szelest~, 
,~ące wejściu dndyny Unlonu na boi· że Union w r. b. jest drutyn~ wyłącznie nich metrach. W Diespełna p6ł młDuty eJd. Witach. Freyer. Uddał 'e,o, f~koł 
,ko. pechową. 'JeJ bowiem ~a oraz wiedza r~entu%fazmowM1eł pubUcznok! ukazu l barw kłubu tego "VarsOTti .. nł. był piet 

NIc teł więc dziwnego, te przedme- piłkarska wog61e stoi znacz~le vtytej je się rezultat walki, Jaka rozegrała się wszym ł 04ezawoonie w .ezonie ujrzymy 
,.towe minuty stawały się godzinami I, od wIelu Innych, a mimo wszystko po- jut rwzdłuł pat'kamt parku: lelddm dłu- licznIejszy zespół xa'W'Odnt.k6w f: pod zna 
~e atmosfera w tym czasie była nasią- nosi ona często nie zasłużone porażki. gim krokiem. wyraŻDłe Jut zwałniafllc ku "VU\1'OvjłH na gruncie łódzkim. Za­
knleta laklemś .,dyngusowem laniem", To też o ile się nie mylimy, cala wina wbiega na bieł:nłę Centkłewlcz, za nim ,wOOnłey łod%ła.nie mogł\ wyników IW'(»t 

Ale bez domieszki... kolońskiej wedy i tego faktu tety w braku zaufania we zrezygnowany z finłsha 50 In. za plerw- &ch me powstydzić eięl trudno znalet6. 
,erium. własne siły, oraz w braku słłnei woli, szym Ublman, aaflepszy ze atayer6w jed~e usprawiedliwienie dla szczupł~\ 

Przed sędzią, p. Dancygierem, drn- ktÓrej piętna drużyna UnJonu fut od .. Unionu" i Łodzi. Za drog:im uplasowali Uezby uC1.:estnłków biegu. Cel: 
łyny stanęły w następujących składach dłuższego czasu na tadnej grze nie po- sIę: Koc}aBz ~ (W ..KS.l, Berłowdd (Wi- !!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!~! 

Lo K. S.: Szalewicz - braml{arz; trafiła wicisnąć. dzew), Starosta, Lewandowm (Krusche 
KowaJski Zygmunt, Kowalczyk - obro Publiczności 1200 os6b, sędzia <10- i Ender). Pl'!Zybyło do mety 20, na 24 
,a; Otto, Trzmiela, Jasiński - pomoc; bry. startujących, a 30 , zgłoszonych. , Czas 
~ztolIenwerk, Miller, Radomski, Jan- fr. Romanek. zwyclężcy stanowi rekord tego dystan-

ezy~, Cichecki - napad. GNA' WY 14* _- hi li KiR.a.. .. 
UnioD: Kiliński - bramkarz; Bersz;, 

~ngel - obrona; fiedler II, Petzold, Ffe 
'dl er I - pomoc; Szer, Gallert, Haake, 
Werner Erych i finke - napad. 

Siatkówka w 
Już ukazanie się tak świetnej i zgra- ,-' -~:o:--

~odzi. 

,te} pary, jak Cichecki - Janczyk wlało Mecze towarzyskie Warszawa-Łódź z których czysty 
'Jjt:co otuchy w zwolenników mistrza. H I W F 
Mniej ufano linji pomocy, w której na dochód przeznaczono na •• .• 
prawej stronie ujrzeliśmy sympatyczną, W środę, 7 kwietnia, o g. 5 p. p. w byli członkowie Ł. K. S ,; impreza ta no-
t\vym wyglądem przypominającą nieco sali szkoły pow. im. Piłsudsldego, przy sW będzie charakter dorocznyd l trady­
piłkę, figurkę weterana, Otta. ul. lagainikowej odbedą się następują- cyjnych zawod?w gencracji ~kad~mic -

- Niezh mi pani wierzy, że taki dy· 
wan w Perfiji kosz~uie C01l3j=r!l1icj trzy 
takie piękne kobiety i k p~ui". I inja ta jednak jak i obaj obroClcy z ce mecze towarzyskie: kicj z ze~polaml reprezcnta<::Y!,nclTlJ Ła­

J , .,' " l. Bank Polski - Sem. Naucz (zesp. dzi z posr6d czvnnCJ mt0dzIcZY k!uba-
.dórych brylantował Z. KO\\- alski, spel- . . k'e) \ 'ci i szkol n ~ j. '!IClImB!lDE6.łm~~!!!~',r;;i 

I l · d . K 1 k' zeus I • , ~ ui i na eżycle swe za al1le. owa s l 2 H I W - Bank Polski (panoTt\rie) ... . . ł ,.~"" .. I 
• •• . Spotlralll'e to b Lld "' ·l dll:·) Z ll n tercc'o- "aJws;:>al1j 21 s;z:y m a O'::ari2U,_ , .... -miał swÓj piękny dzień piłkarski. (Y.MCA(. ' H "IX,,, now:Jityn . !"zł"9:e t'{,t': 

,W zespole Unionu, zwłaszcza \\ po- 3. Łódź (G!mn. Skorupki) - Wal'· w a,nie ze r\v~!dę?~ . na" WYS~~ą }~Iasę P.'=OL" .Jj I{~G~'; 
d . I l' . 1 d ' szawa (akadeuilcy). "Glmn. Sl\01UpkI l g l ę łodzldlHl l\al!e- i ' II g:~~"", :\t~J! 

jiOcy, po Złe one .ro ~ n~e nna ,Y o~z~- Dochód przeznaczono na Harc. I W. I mików, ,mniej zgranych, lecz s!a!10\V I ą - ,' , ~ZARODZ!E'JK;:'\" 
:u,ć się urZeCZYWlstm~ma. MIanOWiCIe f. (bilety w cenie 30 gr. - na miejs~u) '1 cych elItę sportu lek.-atl. ŁodZl l War- Je s t f . lm He ',' , .. 
tbtć rranJa .. pod rekę obu bocznych W barwach Ł. K. S. za2"raia akademICY. szawy. lita , 



.A .,~.,...,8 ______ ". _________ --:.. _____ !;..r-...:"~'P~·.:::.R..!;ł':....:- ~.:.C::=-.:\V~t.!.J>'..!C:...1~O~R~l\l::!2Y..:...' ___________________ -....,j!'~ 

Dolar w Łodzi. 
W dniu dtłsieJszym przed połudnIem 

na rynku pieniężnym w Łodzi w obro­
tach prywatnych kurs dolara wynosił 
8,48 w płaceniu l 8,55 w tądanht. Ten­
denwcja mocnIejsza. Materjalu malo. 

I PRZJ:D:GIELOA WARSZA WSKA. 

Ostry kryzys węglowy VI Anglji. Wyrok. 't "małym 
Rob.otnicy stoją twardo przy swych fądaniach. prOCeSie .Barmata 

Londyn 38,42 
Szwajcarja 15Z,2Z 
Nowy York 7,88 
Paryż 27.48 

,?ząd udz,,~1I1 prZGmYSł.owcom wqg/owvm subsv- Głównv o~I(~rzony. sk.az~ ... 
d/um w wysokOŚCI 2 mli!onów luntów sztarJln.qów. nv na 8 miesięcy WlęZłen18 

BerElu. 6 kwietnia. 

fi PRZEDGIElOA WARSZAWSKA 
Dolar w obrotach prywatnych 8,38. 
Tendencja trochę mocniejs'Ul. 

Londyn. 6 kwietnia. I ustępstw przemysłowcom. 
Specjalna służba telegraf. .,Expressu" Rząd czyni wysiłki, aby nie dopuścić 

Kryzys węglowy, który grozi znacz- do wybuchu strejku. 
setni komplikaCjami wewnętrznemi nie \V ubiegłym miesiącu rząd wypłacH 
'ZOstał Jeszcze zlikwidowany. przemysłowcom węglowym, jako sub-

G6.rn!cy, s~oją twardo przy swych sydjum, kwotę dwuch miljonów funtów 
lądal1I1ach l me chcą poczYnl~ żadnych szterlingów. 

Rzad czeski ,podwyższył taryfy kolejowe 
o 20 proc. 

Odbiie się to ujemnie na polskim eksporcie bydła. 
Praga, 6 kwietnia. westycyjnego. 

SpeCjalna slużbatelegraf. "Expressu4
' Podwyższenle taryfy kolejowej od-

~ząd Czechoslo~acji postanowil pod bije się na eksporcie polslillm, gdyż nie 
\\ryzszyć taryfę. kol~Jową o 2.0 pr.oc., ce-lb~dziemy mogli konkurować z zagra­
.em wyrównama medoboru budzetowe- mczneml dostawcami bydła dla Austrji 
'60 oraz celem stworzenia funduszu ln- i Czech. 

Włochy mają apetyt na b. kolonie n;emieckie 
Mussolini zapowiada energiczną ' akcję antyniemiecką 

na terenie międzynarodowym. 
Rzym. 6 kwietnia. 

'5pec~o.lna służba telegraf. "ExPressu" 
W kDlach politycznych stwIerdzają. 

li Mussolini podejmie energiczną akcję 
\la terenie ligi narodów, celem uzyska .. 

nfa mandatu nad b. kolonjaml niemiec .. 
kImi w Afryce. 

W związku z powyższym należy po­
nownie oczekiwać szeregu posul1lięć an­
tyniemieckich dyplomacji włoskiej na 
terenie mędzynarodowym. 

Monopol naftowy pokłócił partie francuskie. 
Herriot podjął się przeprowadzenia ugody między 

gabinetem i parlamentem. 
Paryż. 6 kwetnla. wanych grozi przejściem do najostrzej-

Specjalna służba telegraf. "Bxpressu" szej opozycji wobec rządu, jeżeli wpro­
Dziś powstały nowe trudności na tle wadzi w życie wspomnianą ustawę. 

przyjętej ustawy o zaprowadzeniu mo- ł Akcji pośredniczej w tej sprawie mię 
\opolu naftowego. dzy rządem ł stronnictwami podjął się 

Znaczna cz~ść stornn1ctw umiarko- Herniot. 
P!! .... ,~= • re .. = _tłA *§SMf&.f,Q@4 H 

Torreador z miasta Tczewa 
rozegrał walkę z bykiem na rynku. 

Tczew pozazdrościł rozgłosu hiszpań zwierzę spuszczono z uwięzi, a Orikis 
_kim miastom i - urządził sobie na ryn rzucił się na nie i chwyci! je za rogi. 
kF. walkę z bykiem. Żądna emocji publi- Walka obfitowała w emocjonujące 
,:zność 1tmieścUa się na balkonach i w momenty. Chwilami olbrzym skręl:a: 
o:)knach ~omów. bykowi leb tak, że zdawało się, iż szy-

Na kilka minut przed walką wprowa ja złamie się, chwilami znów zachodzi-
1Z0110 na rynek Wielkiego byka premjo- ta obawa, że śmiałek legnie pod kopy­
\vanego na wystawie w Grudziądzu. tarni rozjuszonego zwierzęcia. Dopiero 

Jako wspólzawodnik budzącego gro- przy trzeciem spotkaniu nowoczesny 
tę zwierzęcia stanął niejaki Grikis, 01- Ursus powalił zwierzę na kolana wśród 
br2;ym, odznaczający się wielką siłą. ł frenetycznych oklasków PUbltczllOści. 
Na dauy znak przez kierownika walki Walka trwa!a. 25 minut . 

Wczoraj zapadł wyrok w t. zw ... ma 
tym procesie Barmata". 

Przed sądem stanęło szereg urzędni­
ków oskarżonych o spół<wialanie z Bar­
mSatami. 

Jeden z glównych oskarżonych Peld 
został skazany na 8 miesięcy, pozostali 
zaś oskarżeni na 6 miesięcy więzienia. 
gródka prowincjonalnego. 

Spiączka 
szerzy się epidemicznie 

w Anglji. 
Londyn. 6 kwuetnia. 

Specjalna służba telegraf. "ExPressu" 
W Olasgowie zanotowano w ciągu 

ostatniego tygodnia 140 wypadków za­
chorowań na śpiączkę. 

Władze sanitarne wygały szere!1: Z3-
rządze.ń, cele~ zwal~zenia tej epidemji, 
które Jednak rue odmosły na razie skut­
ku. gdyż 10 osób zmarło w szpitalu. 

Po czteromiesięcznych 
poszukiwaniach 

znaleziono ciało słyn­
nej śpiewaczki Jurje­

wskiej. 
Berlin, 6 kwietnia 

W odległości kilometra od Djabel­
skiego Mostu. pod Andermattem znale­
ziono ciało śpiewaczki rosyjskiej Zina­
idy Jurjewskoj. Jurjewskaja popelnlła 
~amobójstwo, r~ucając się w przepaść 
Jeszcze 3 grudma r. z. Wszelkie poszuki 
wania dotychczasowe były bezskutecz 
l1e. Dopiero teraz, gdy lody poczęły to­
pnieć, natrafiono na ciało samobójCzyni 
które było pokryte grUbą warstwą lo­
du. 

Sowiecka delegacja 
wojskowa wróciła 

z Berlina do Moskwy • 
.Moskwa, 6 )rwietnia 

OIEŁDA ODA~SKA. 
Warszawa 62.90 
Zloty 63,20 
Dolar 5,18 i pól 

a.!· ...... ~~ 

Wódz komunistów czeskich 
afBsztowany \II lYIoskw:a 
za szpiegostwo na rzecz 

Czech. 
Moskwa, 7 kwietnia. 

Spec, służba tel. IIExpressu", 
Znany rrzywódca komtmlstów Cze~ 

kich Snera, k·tóry bawił tutaj, jak,o deI" 
gat trzeoie; ma.ędzynarodówki zmiał a· 
resZitowany przez urzędników "czeki" 
pod za,rzutem uprawiania szpiegostwa 
na rzecz C.zech. 

Anglicv bPą się z pO\\:Sian· 
cami tureck.mi. 

Londyn, 6 kwietnJa. 
Specia1na służba telegraf. "Expressu' 

Z Konstantynopola donoszą, iż na 
grllJlicy Syrji i IrBJku doszło wczoraj d,o 
starcia między regularnemi oddziałartn 
armji angiel&lciej a pom;tańcami turecki. 
mi. 

TureClkie bandy powstańcze składa, 
ły się z 200 osób. Armja angielska odpar 
ła ataki ich przy pomocy tanków. 

W starciu poległo 100 osób. 

10 milionów dolarów 
chce pożyczył magistrat beri tisk\ 

'w Ameryce. 

Berlin, 6 tkwnetn1a. 
Specjalna służba telegraf. ..BxpresSu' 

Magistrat berLiński pos'tan'owił za .. 
ciągnąć w Ameryce p,ożyczkę w wysO­
kości 10 milionów. 

I we Włoszech bankrutują 
duże firmy. 

powrocila do Moskwy po dłuższym 
pobyci~ w Niemczech sowiecka delega­
cja wojskowa, na czele której stał do-
wódca pólrLocno - kaukaskiego okręgu Rzym, 7 kwietnia, 
wojshowego LJborewicz. Sł' b t I E II 

C l ł pec. s uz a e." xpressu . 
e egacje ta wys ana by ta do Berll- W . 

na w końcu lutego r. b. w celu przepro- ;. CZ?Ta) ogłoszono bankx-uct.w:o zn~ 
wadzenia rozmów z szefem kierownic- neJ f.~rmle wł'osko ~ ;;merykańskle) "Sba) 
twa reichswehry jen. Seektem. baro :. Passy,,~a. te) flImy wynoszą okołQ 

Rokowania, przeprowadzone w Ber, 80 lIl!11J.on6w hrow. 
linie przez Uborewiqa, znajdują się w 1iIi'.iMiil$~~ii&J!WIjiiktiJiili.lSll! 
śCisłym związku z pobytem komisarza 
ludowego spraw zagranicznych Czicze­
rina w Niemczech, będąc sfinalizowa­
niem pertraktacji, rozpoczętych przez 
Cziczerina i jen. Seekta podczas ich spot 

Czy kobieta 50-letnia jest stara? .!an.ia.i; •• BlB:.~~:.~:._. _IIII*"_"IW_-.­

'V'/ojna Z naftą 
Amerykanie niszczą szyb) 

\v Australjt 

ł(łopotliwe położenie sędziego. 

Pewien f~bryk~nt. ~ Bordeaux, s~a-lstanow~zo, że uważa się za staruszkę i 
ty kawaler 1 mu1tnuhllarder. umarł nle- wcale me ma żadnych pretensjń do wzglę 
~awno. W. t~stamencie zapdsal cały ma-IdÓW pIci brzydkiej. Sprawa wYwolała 
lątek sw.oJe~ kucharce, przvczem za- swym komicznym posmakiem dużą sen 
~trzegł Slę, ze spadkobierczyni musi być sację, zwłaszcza iż rzecz idzie o OQ:fom­
stara w chwili jego śmierci. ny majątek. W ogólnem zacieka\v.ieniu, 

Siostrzeniec zmarłego zakwcstjono" czekają na salomonowy wyrok mądnlgo 
<vat ważność testamentu, a uczynI! to z sędz,iego w Bordeaux. 
"kurtuazW' dla rodu nie\vieśc.iego. M'ia-_~rm~ 
~lOwicie oświadczył. ii panna Ju1ja mia- .... _______ f&!!!_BlIil.~~ 

MajwSj;J)~niaI1ii2ym R a:aralzem naj- ~ 
nOWSZ)lll t 5l2lagiel'em . 

la w chwiH śmierci wuja tylko 50 lat, a ~ 
wiec bynajmniej nie była jeszcze stara. 
Kobieta w tym wIeku znajdUje się jesz­
cze w "pełni" sU; można zresztą w tej 
sprawie zapytać się o zdanie innych ko 
bieL jest film "CZARODZeEJKA'· 

Panna Julia natomiast oświadczyła .. ___ iiIIIi1l!!illlll ____ ill'.i!i __ 1IiII 

Zaginął 

[IOrnJ ratlerek 
PIES 

z wysta,tącemi do!nemi zębami 
OdprQwadzić za. wyoa~rodzeDie!ll: Al. 

Kościuszki 24. m. 1-
Nieprawy whśdciel zostanie pocią>!nię 
tv do odpowiedzialności karnej 760 

Ważne d~a pań! 
Łatwą m etodą nauczam w przeciągu 
nllesi ąca kroju j szvcia. Równiet nauczam 

bielt i ni ar's ' wa. · System parysltl . 
t.ó !Si, Karola a, M. 15. 
Zapls \' t yJ lw od 12 -3p. p. 

Djabelsh:ą konspiracją I1az'Y'Wa czio­
nek parlamentu australi,jskiego w Mej· 
bonrnie, Mr. W. M. M.arks, taktykę ame 
rykańskich towarzystw nafto'wych w 
sprawach wierceń nowyc,h szy bów w 
Australji. 

Mr. Marks twierdzi, że uafc'arzon. 
amerykańskim zależy specjalnie na tern 
aby nie powiększać istniejących zapa­
stJw narty na świecie. 

VI tym celu v.rykupują oni tereny Ile.. 
ftowe w AustraJji, umyślnie pracują ze 
stratą i niszc~ą szyby, 

Ró\vniei ekspertyzy rzeczozna"­
ców amerykańskich są farszowane '" 
celu wprowadzenia w błąd obcych ak 
cjonarjuszy. 

RewelaCje Mr. Marksa wywolały 
p"rdzo "'V\V~ .Qorus'zenie~ 


